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RZĄĆ pojednania W Austrii. 


Po przesilenin otrzymala 
Austrja wreszcie rząd z kanclerzem Streeru- 
witzem na czele. Z pewnością nie jest to wyda- 
rzenie o znaczeniu Światowem. Jeśli jednak 
Europa interesuje się tym faktem więcej, niż- 
by ze względu na obszar i liczbę mieszkańców 
tego państwa naieżało, to wpływają na to dwie 
szczególne okoliczności: agitacja za Anschlus. 
s'am Austrji do Rzeszy, któryby był pierwszem 
podważeniem ustroju opartego o traktat wer- 
salski, — i niebezpieczeństwo wojny domowej, 
rozpętane przez bolszewizującą Socjalną De- 
mokrację z Dr. Ottonem Bauerem na czele. 
Prócz tych dwóch ogólnej natury powodów, 
jest jeszcze trzeci, który już tylko Polskę in- 
teresuje: stosunek nowego rządu do importu... 
Odpowiedź, jakkolwiek nie zupełnie wystar- 
czająca, na pytania złączone z temi trzema za. 
gadnieniami Austrji, daje ekspose następcy ks. 
Seipla, wygłoszone na posiedzeniu National- 
ratu we wtorek 7 b. m. i dyskusja, która się 
potem toczyła. 

Ekspoże p. Streeruwitza, bardzo spokojne 
w tonie, a rzeczowe w treści, ująć się da krót. 
ko za „Reichspost* w zdariu: — przedewszyst- 
_ kiem życie gospodarcze... Poświęciwszy parę 
zdań reformie administracji w duchu lepszego 
zespolenia krajów ze Związkiem państwowym. 
„gros“ swojego przemówienia poświęcił Streeru 
witz zagadnieniom gospodarczym i społecz. 
nym. 


długotrwałom 


W zakresie rolnictwa przyobiecał otoczyć 
opieką szczególnie ludność rolniczą w górach, 
która podobno bardzo ucierpiała po wojnie. A 
zaś celem polepszenia sytuacji ogólnej rolni- 
etwa przyrzekł „kontynnować* politykę ogra- 
niczeń importowych. 

Jest pewna nieścisłość w ostatniem wyra- 
żeniu p. Streeruwitza... Ograniczenia importu 
płodów rolniczych domagali się w gabinecie 
ks. Seipla włościanie z „Landbundu*, Ks. Sei- 
pel poszedł im częściowo na rękę. Nie spełnił 
jednak wszystkich. ich postulatów. I to była 
jednym z powodów jego ustąnienia. Prawdo 
podobnie zatem chodzi p. Streeruwitzowi nie 
tyle o „kontynuowanie“ polityki ograniczeń 
wwozowych, ile o jej zaostrzenie. Z tego wzglę 
du oświadczenie p. Strecruwitza zasługuje na 
bliższą uwagę w Polsce. 

Pozą rolnictwem uwzględnił Streeruwitz po. 
trzeby przemysłu. A to, co w tej sprawie po- 
wiedział, może i powinno służyć za mądrą 
wskazówką dla wszystkich wogóle rządów. 

„Konieczność pokoju społecznego” — oto, 
co jest nieodzownym warunkiem pomyślnej 
produkcji przemysłowej. Porozumienie kapitału 
z pracą i wspólpraca tych dwóch współczyn- 
ników produkcji, — oto. czem sie „pokój spo- 
łeczny* wyraża! F. Strecruwitz mówi na pod- 
stawie własnych doświadczeń. że ten „pokój 
Społeczny jest możliwy, nawet w Austeji, 
gdzie przeciwieństwa klasowe dochodzą do bar- 
dzo ostrych form.. Jest możliwy jednak tylko 
wówczas, kiedy zniknie nienawiść klasowa, a 
Obydwie strony spotykać się będą i porozumie- 
wać między sobą, biorąc pod uwagę nie ego. 
istyczne interesy, ale interes całości. 

Z politycznych Spraw poruszy! w Sposób 
znamienny p. Streeruwitz tylko stosunek do 
Rzeszy niemieckiej, który należy — mówił — 
Coraz lepiej kształtować, z zachowaniem. je- 
dnak iserdecznych związków z innymi sąsia- 
dami. i 

Prasa wiedeńska wyciąga z tego ekspose 
Wniosek, że nowy rząd zapowiada uspokojenie 


_ 


Wewnętrzne w Austrji. Szczególnie znamienną |' 


jest rzeczą, że nie było w niem nie, eoby bylo 


nieprzyjemne dla opozycji. Nie poruszył więc 
Streeruwitz spraw  kulturalno-wyznaniowyc:: 
nawet bowiem w tnie większości rządowej nie- 
ma co do nich jedności i zgody, a „Wielko- 
Niemey* w ostatnich miesiącech jawnie zwal- 
ezali ks. Seipla z powodu „klerykalnych* rze. 
komo jego planów. Bardzo oględnie i pobież- 
nie dotknął nowy kanclerz sprawy ochrony lo- 
katorów i ruchu budowlanego z powodu, że 
w tym punkcie opozycja socjalistyczna dotąd 
jeszcze ma odmienne od partji chrześcijańsk«- 
społecznej poglądy. 

Dzięki temu ekspose Streeruwitza znalazto 
uznanie powszechne w parlamencie  wiedeń- 
skim. Nawet S. D. wstrzymała się od tradycyj- 
nych swych napaści na rząd i na trybunę '*3 
dyskusji wysłała Dr. Rennera, przywódcę „pra 
wego“ skrzydła w partji i zwolennika porozn. 
mienią z  partją  chrześcijańsko-spoleczną.., 
Oczywiście p. Renner nie mógł sobie odmówiż 
przyjemności wytoczenia na nowo skarg na ks: 
Seipla; bez tego z czemżeby statnął przed wy- 
borcami? Za to zadziwił posłów wyrażeniem 
nadziei, że p. Streeruwitzowi uda się osiągnąć 
„lepsze rezultaty”, niż te, które jego poprze- 
dnik osiągnął. Wprawdzie — mówił p. Ren- 
mer — nowy kanclerz wyszedł bezpośrednio 
z przemysłu, co jest złą marką w obozie socja- 
listycznym. Ale w gruncie rzeczy — oświad- 
czył — „pomyślnym objawem jest, że naresz. 
cie przemysłowiec zostaje kanclerzem i to fa- 
chowiec, który był czynny na kierowniczych 
stanowiskach w przemyśle”. 

Oddychają więc swobodniej w Austrji... 
Nowy kanclerz zapowiada „politykę  pojedna- 
nia“, a opozycja przyjmuje wyciągniętą przez 
niego rękę... Czemu to zjawisko przypisać? 

Z pewnością przesytowi, który wywołują 
walki domowe. klasowe. Ale z pewnością także 
i nowym ruchom politycznym, które się budzą, 
a których wyrazem jest wzrost liczbowy anty. 
parlamentarnej i faszystowskiej „Heimwebr”y". 
Jak daleko posunęła się w nastrojach politycz- 
uych ewolucja pojęć, świadczy fakt, że na cz»- 
io kół dążących do dyktatury wysunął się os- 
tatnio wybitny przywódca chrześcijańsko-s vo- 
łeczny, b. min. spraw zagranicznych, Dr. Ma. 
taja. W szeregu odczytów i artykułów dzienni- 
karskich wypowiedział się przeciw parlamen- 
taryzmowi, a za silną władzą wykonawczą. 

Tak więc i trudności gospodarcze i wzrost 
antyparlamentarnych prądów skłania pa'je 
Austrji do szukania wspólnego języka i do za- 
wieszenia broni. Wyrazem tych tendencyj ma 
hyć rząd Streeruwitza. W. Z. 


Nowa serja konfiskat w Warszawie 


Warszawa, 10 5. (Tel. wł.) Cenzura w osta- 
tanich dniach znacznie się zaostrzyła. Czwart- 
kowy i piątkowy numer „Robotnika“ uległy 
konfiskacie. W piątek skonfiskowano „ABC 
za artykuł pod tyt. „Oui“, zawierający ogólną 
charakterystykę pewnej grupy politycznej. 

Uległ konfiskacie również 19 numer tygo- 
dnika „Myśl Narodowa“ wydany na niedzielę 
12 bm. W numerze tym skonfiskowano trzy 
artykuły: Aleksandra Świętochowskiego, oma: 
wiający wypadki opolskie, znanego w b. Kon- 
gresówce pedagoga Wł. WłodarskiegJ, poświę- 
cony wspomnieniu prześladowań nauczycieli- 
narodowców za czasów Apuchtina oraz artykul 
Nowaczyńskiego p. tyt. „Oferzywa”, zawiera- 
jący pochwałę dla p. Cat'a (Mackiewicza) z po- 
wodu rycerskości w polemiee.. 

apa 


W Krakowie: 


z odnoszeniem bez odnoszenia 


6-20 zł. | 5:70 zi. 
NR. 190. 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA KRAKOW, ULICA SW. KRZYZA L. 11. 
KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 


z 


140.055 


an Gcćh 
Na całym obsz. Państwa polsk, 
7 przesyłka pocztów: 


6.20 zł. 
ADMINISTRACJA NR. 3344 


Warszawa. 10 5. (Lel. wł.) Na piątkowem 
posiedzeniu prezydjum Klubu Narodowego, po 
rozważeniu obecnej sytuacji politycznej 
stwierdzono, że istnieją ważne powody , pań- 
stwowej natury; wymagające zwołania w naj- 
bliższym czasie Sesji parlamentarnej, W tym 


KONTO CZERO WE P. K. 0. 
Za granicą 


9-50 zł. 


Cena esz. 253 gr. 


KRAKOW 401.099. 


Przedpłata zniżona Za każdą zmian 
da nauczycielatwa ludowego adresu 


5°70 zł. dopłata 50 gr. 
NR. 3344 i 4406. 


DRUKARNIA 


Interes państwa wymaga zwołania Sejmu, 


Uchwała Klubu Narodowego. 


ło poczynić odpowiednie, przepisane konstytu- - 
cją, kroki, Należy zauważyć, że urzeczywi- 
stnienie tego zamiaru będzie o tyle ułatwione, 
że myśl zwołania nadzwyczajnej sesji sejmo 
wej tuła się już dawno na gruncie sejmowym. 
(Uchwałę tejsamej treści powzięło już poprze- 


celu prezydjum Kiubu Narodowego postanowi- dnio stronnictwo „Piasta '). j 


1 


Jednolity front chrześć.- 


Warszawa 10. 5. (Telef. wł.), We czwartek 


,|rozpoczął się 8-dniowy zjazd Polskiego' Związ.. 


ku Kolejowców, oraz: Związku Kolejarzy Za- 
wodowego Zjednoczenia Polskiego. Pierwszy 
dzień nosił charakter deklaratywny. Zjazdowi 
marszalkuje radca Nycz z Krakowa. 

W pierwszym dniu wygłoszono przemówie- 
ni inauguracyjne. Między innymi przemawiał 
poseł St. Bryła imieniem Chrześcijańskiej - De. 
mokracji, poseł Urbański w imieniu chrześci. 
jańskich związków zawodowych. Ostatni prze. 
mawiał prezes Zjednoczenia Zawodowego, p. 
Mańkowski, który stwierdził bankructwo haseł 
walki klasowej, Kolejarze tworzą obecnie je- 


narodowych kolejowców, 


dnolity front, owiany duchem narodowym, oży” 
wiony ideologją chrześcijańską, 

W ciągu piątku odbywały się zebrania li- 
kwidacyjne w siedzibach obu Organizacyj, zaś 
sobota będzie poświęcona  inauguracyjnemu 
ukonstytuowaniu się nowego związku pod na- 
zwą „Zjednoczenie Kolejowców Polskich“. 

Wypadek połączenia się obu tych związiećw 
jest. doniasłym czynem w dobie - dzisiejszych 
dążeń rozbijania organizacyj. Będzie to najsit. 
niejsza organizacja kolejarzy, łączyć będzie 
bowiem 70.000 narodowo uświadomionych ko, 
lejarzy, wobec 50.000 członków związków 80. 
cjalistycznych, 


Sprawca zamachu na 


Berlin, 10. 5. (PAT) Biuru Wolffa donosi 
z Kowna: Między aresztowanym: w związku 
z zamachem na premjera Woldemarasa znaj- 
duje się osoba, której udział w zamachu, we- 


AŚ i u 
Woldemarasa ujęty ? 

dług doniesień Litewskiej Agencji Telegraficz- 
nej, nie pozostawia żadnej wątpliwości, Ciężku 
ranny adoptowany syn Woildemarasz znajduję 
> Jaig na najlepszej drodze do wyzdrowienia. 


W Wiedniu znów zanosi się na się na awantury. 


Demonstracje Heimwehry i Schutzbundu. 


Wiedeń, 10. 5. (PAT) Na skutek odwołania 
się Heimwehry przeciwko wydanemu przez bur- 
mistrza m, Wiednia Seitza zakazowi urządza- 
mia we Wiedniu demonstracyjnych pochodów, 
wydał wicekancierz Schumy polecenie do bur- 
mistrza, by od zakazu przezeń wydanego wy- 
łączone zostały pochody poprzednio już zgło- 
Szone, a zatem i pochód demonstracyjny Heim- 
wehry, zapowiedziany na niedzielę 12 bm, Bur- 
mistrz Seitz zastosował się do tego polecenia. 
Republikański Schutzbund wobec cofnięcia za- 
kazu pochodu Heimwehry, zapowiada również 
pochody manifestacyjne we Wiedniu na dzień 
12 maja. „Arbeiter Ztg* atakuje ostro rząd 
z powodu uchylenia zakazu, nazywając go rzą- 
dem faszystów i zapowiada, że socjalni demo- 
kraci wysnują z tego stanowiska rządu kon- 
sekwencje w parlamencie, 


POS. KUNSCHAK PRZESTRZEGA. 
Wiedeń, 10. 5. (PAT) „Neues Wiener Abend- 


blatt“ donosi, że przywódca clirześcijańisko- 
socjalny poseł Kumschak wygłosił w Donawitz 
mowę o sytuacji politycznej, w której zazna- 
czył, że Heimwehra jest obroną przeciwko dy- 
ktatorskim dążeniom socjalnej demokracji. 
Heimwehra musi jednak zaniechać , wszelkich 
ataków na demokrację, gdyż spowodowałoby 
to wojnę domową, albowiem i socjalni demo- 
kraci są bardzo dobrze uzbrojeni. Niebezpie- 
czeństwo rozbioru Austrji, które w roku 1922 
było rzeczą postanowioną, nie znikło jeszcze. 
W roku ubiegłym w czasie zajść w Wiener Neu- 
stadt były skoncentrowane na granicy austrja- 
ckiej wojska państw sąsiadujących. Poseł Kun- 
schak wskazał na konieczność kompromisu 
z socjalnymi demokratami i wystąpił przeciw- 
ko licznym pochodom demonstracyjnym, które 
kosztują tak państwo, jak i aze ol- 
brzymie sumy. ' 


Protest przeciw propozycjom kanadyjsko- niemieckim. 


Warszawa, 10. 5. (Telef. wł.) Belgradzki 
dziennik „Politica“ ogłosił treść memorjałów, 
które rządy polski, grecki, rumuński, czecho- 
słowacki —  przedłożyły Komitetowi Trzech 
w sprawie mniejszości narodowych. 

Memorjały te przypominają, że państwa, 
które podpisały traktaty o mniejszościach na- 
rodowych, chciaiy same swoim mniejszościom 
zapewnić równe prawa z innymi obywatelami, 
miały jednak wątpliwości, czy winny zawierać 
traktaty o mniejszościach, sprzeczne z zasada» 
mi równości między państwami i dlatego sprze- 
ciwiły się zaciąganiu specjalnych zobowiązań, 
które nie objąłyby innych państw. Dla zaspo- 
kojenia wątpizości oświadezono sygnatarju- 
swom traktatu c mniejszościach na konferencji 
pokojowej, = zawarcie traktatu powoduje za- 


gwarantowanie nienaruszalności terytorjów za» 
interesowanych państw przez wszystkie inne 
państwa, zwłaszcza przez wielkie mocarstwa. 
Obietnica ta nie została zrealizowana. Memorja- 
ły występują przeciwko zmianie procedury ga- 
projektowanej w Genewie przez delegatów Nie- 
miec i Kanady, poczem charaktryzują skargi 
mniejszości. "A i 33 tuS 48 
Jak wiadomo, Komitet Trzech w Londynie 
nie zajął pozytywnego stanowiska w stosunka 
do propozycyj niemieckich i kanadyjskich. 
14 Ngy 
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Warszawa, (AW) Kierownikiem referatu 
personalnego inspektoratu * sił zbrojnych na 
miejsce pułk. Prystora został mianowany, mtajor 
p ODRĄ "© 
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Kim jest geń. Minkiewicz ? 


Osota usuniętego w tak niezwykły spo 
sób dowódcy Korpusu Ochrony Pogranicza 
przykuwa uwagę prasy. Gen. Minkiewicz byt 
niegdyś, jak przypominają pisma, jednym 
z organizatorów „Strzelca. Nagłe został 
usunięty i odebramu mu nawet komendę 
nad oddziąłem „Strzelca“ w Zakopanem. 
P. Minkiewicz odwołał się wtedy do sądu 
partyjnego. który bezpośrednio przed wy-|, 
buchem wojny światowej odbił się w Zą- 
kopanem; z obu stron padały ciężkie zarzu- 
ty. Po wybuchu wojny p. Miukiewicz utwo- 
rzył własny oddział (okoła 500 ludzi) i po- 
„maszerował pol rozkazy Hallera, Podczas 
jakiejś bitwy dostał się do niewoli rosyj- 
skiej, z której wrócił w roku 1917. Wtedy 
piłsudczycy starali sią z nim pojednać, ale 
to się nie powiodło. Pogodzenie się nastąpiło 
dopiero znacznie później, 

Rozstrzygająca rozmowa odbyła się dnia 
7 maja, Gen. Minkiewicz złożył krótki ra- 
port, poczem — jak twierdzi „Kurjer Wi- 
leńskić; | 

„P. Marszałek oświadczył mu, że swal- 
nia go ze stanowiska zajmowanego przezeń 
dotychczas, przyczem p. Marszałek oświad- 
czył gen, Minkiewiczowi, że forma ustąpie- 
nia może być dla niego nieco przykrą i dla» 
tego daje mu pelną satysfakcję w tekście 
pisma do p. prezesa Rady Ministrów". 


dej „pelnej satysiakeji r 


sudskiego nie widać. List wogóle chybił 
celu. Gdyby nastąpiło tylko zastąpienie ge- 
nerala Miakiewicza generałem Dreszerem, 
zmiana nie zai interczowałaby społeczeństwa. 
Dopiero list p. Pilsudskiego wywołał po- 
wódź domysłów i plotek. No i poruszył 
niezależną, "umiejącą krytycznie myśleć 
i dbalą o dobre imię Polski część narodu. 


Polacy są cierpliwym narodem. 


Wiadomo powszechnie, że jesteśmy na- 
rodem cierpliwym i wyrozumiałym. Zmosi- 
my od swoich i od obcych różne przykre 
uwagi i sami się często biczujemy, Ale stałe 
tolerow anie oskarżeń, niepopartych żadnemi 
dowodami nie świadczy woale o wielkodusz- 
ności naszego charakteru, lecz jest raczej 
objawem iękliwości i tchórzliwości. Można 
coprawda miłczeniem przyjmować nawet 
najostrzejsze ataki, ale tylko wtedy, jeśli 
się atakującego uważa za  ezłowieka nie 
umiejącego panować nad 'swemi chóremi 
netwami. Ale nawet i w tym wypadku nie 
należy dopuszczać do rozpowszechniania 
takich oskarżeń choćby ze względu na za- 
granicę, która moglaby przyjąć to nietylko 
zo złośliwą radością, lecz potraktować cał- 
kiem poważnie. Jeśli natomiast uważa się 
kogoś za zupełnie zdrowego i normalnego, 
to trzeba w konsekwencji pociągnąć do od- 
powiedzialności, żądać faktów, nazwisk, do- 
wodów. 

Jedna z tych dwóch możliwości powin- 
naby wybrać ta prasa „sanacyjna ', która 
zwykle żywo reaguje na obelgi z zewnątrz, 
ale zupełnie inaczej odnosi się często do 
skandalicznych napaści, publikowanych 
w Polsce w imię „sanacji moralnej". 

Katowicka „Polonia ma słuszność, pi- 
sząc: 

„Wstydem i hańbą narodu jest, że ma- 
my w Polsce skorumpowaną, zwyrodniałą 
prasę i skrybów kupnych, którzy te obelgi, 
rzucone w stronę narodu publikują. 

Niezrozumialem jest, że rząd, który ma 
obowiązek bronić czci i honoru państwa, 
może do podobnych publikacyj dopuszczać, 
Gdyby inny obywatel w ten sposób deptał 


honor państwa i narodu, otrzymałby surowe. 


kary, przewidziane w kodeksie karnym za 
obrazę majestatu narodu i państwa. Gdyby 
przedstawiciel państwa obcego, publieznie 
przemawiając, zelżył w ten sposób nasz ho- 
nor narodowy i państwowy, krwią byśmy 
obelgą nam wyrządzoną zmazać musieli". 


Więcej konsekwencji, panowie z pism 
obozu „odrodzenia moralnego", Jeśli się 
oburzacie, że jakiś hakatystyczny świstek 
z Opola lub Slupska nazywa przedstawiciel- 
stwo narodu polskiego zbieraniną złodziei 
i aferzystów, to oburzajcie się również, gdy 
to mówi np. jakiś sympatyk BeBe, Jeśli pro- 
testujecie przeciw opinji niemieckiej, że Po- 
lacy są narodem tępym. to protestujcie tak- 
że przeciwko nazywaniu ich „navwodem idjo- 
tów“. Jeśli odpieracie zarzut, że w Polsce 
nawet najwyżsi dostojnicy kradną względ- 
nie fałszują dokumenty państwowe, to nie 
milezcie, gdy to pisze Polak. 


Sejmowa Komisja Administracyjna 
o wyborach. 


Sejmowa Komisja Administracyjna pra- 
cowała między innemi nad wnioskiem 
w sprawie naduż yé wyborczych. Referentem 
był poseł Putek, Urzędowe sprawozdanie 
Komisje Administracyjnej, ogłoszone 


w liście p. Pit |- 


wszystkie. projekty ustaw, 
ustaw ratyfikacyjnych, 
Sejm w Kapa azych mięsiącąch nie będzie 
już zwołany, à 


„GLOS NARODU“ 


z dnia 1ż-go -maja 1932y. 


Listy z a. OSDOAGO Miasta. 


Obchód racznicy Trzeciego Majan — Międzynarcdowy dar„dla Ojca św. — Od białej mulicy 


w, do 


Rzymska kolonią polska uezciła wiekopon=" 
ną rocznicę Trzeciego Maja skromną. lecz pod- 
niosłą uroczystością. W kościółku św. Stani- 
sława zebrali się wszyscy bez wyjątku teda- 
cy tutejsi, by w uroczystej chwili złączyć się 
duchem z daleką Ojczyzną i pomodlić się o bło- 


gosławieństwo Boże i pomyślność, dla naszego 


narodu. 

„ Cicha mszę św. odyrawit ks. akóc Jagal- 
h Jenera} Zgromadzenia Zmagtw ychwstañców, 
zrodzcnego z „ducha najpiękniejszych postaci 
wielkiej emigracji w myśl ideałów Konstytucji 
Trzeciego Maja. W czasie Mszy św. odśpiewał 
chór polski szereg pieśni kościelnych z nie- 
śmiertelną pieśnią , .Pogarodzico Dziewico“ na 
czale. Po Mszy św. udzielił ks, bjsk, Jełowiee- 
ki blogoslawieństwa Najśw. Sakramenteni pO- 
ezem na zakończenie wszyscy uczestnicy cd- 
śpiewali wstrząsający zawsze da. głębi serca 
palskie, zwłaszcza na obczyźnie; hymn naro- 
dowy.. 

Wśród obecnych na 

Hr. Przeździecki, poseł Rzeczypospolitej 
gizy Kwirynąle; Hr. Skrzyński, Ambasador 
przy. Watykanie; Ks. Biskup Dukowski; O. 
Ledóchowski. Jenerał 00. Jezuitów: Ks. Pra- 
lat Zakrzewski, rektor Instytuiu Duch, cały 
persone! poselstwa i ambasady, graz rzesze ró- 
daków miejscowych i przyjezdnych. 

Po nabożeństwie. odbyło się skromne pley- 
jęcie u Posła Rzeczyposp. w salonach pałacu 


nabożeństwie byli: 


Raspiglicsi, nad wieczorem zaś drugie przy- 


jącie u Ambasadora hr. Skrzyńkiego. 
+ * * 


„Przy Corso Umberto w Rzymie wznosi się 
wspaniala świątynia renesansowa pod wezwa- 


niem św. Karola Boromeusza. W tym.to ko- 
ściele, w dniu 21 grudnia 
modły Medjolańczyk. ks. Achilles Ratti, dzie 
siejszy, Papież, swą pierwszą mszę św. wobec 
relikwji serca św. Karola, znajdującej się 
w jednym z bocznych oltarzy. I podczas gdy 
wszystkie inne ołtarze w tej monumentalnej 
Świątymi są z marmuru i bronzu, to właśnie 
ten przedstawiał się najskromniej, bo wido- 
cznie dla braku funduszów „ztujowano 
z drzewa. naśladując marmury. 

Gdy z początkiem ub. rokw zawiązał się 
komitet rzymski obchodów jubileuszowych ku 
czci Papieża. padła myśl wzniesienia: na miej 
sce ołtarza. drewnianego, 


rów, mieli zająć się rektorowie kolegjów i in- 
stytutów rzymskich, 
mal wszystkie narcdy świata. Na pierwszem 
posiedzeniu komitetu, w Per piszący brał 
udział z ramienia Polski, projekt ten wylał 
się niezbyt szczęśliwy. Wychodzono z załażee 
nia, że „Więzień watykański? nie zobaczy ni- 
gdy ws spaniałego daru, że zatom należy stwo- 
rzyć coś w obrębie samego Watykanu. Po 
długich jednakże debatach i przekonywująe 
cych argumentach prezesa Komitetu Moms: 
Caccia  Dominioni 
ołtarz i na. ten cel rozpisać prośbę o składki 
do wszystkich diecezji świata, nie wyłącza- 
jac misyjnych. 


* Na diecezje polskie przypadła suma stu ty- 


sięcy Hrów ezyli 50 tys. złotych, którą to su. 
mę.w krótkim stosunkowo czasie Episkopat 


w wielu pismach, zaczyna się następującym 
ustępem: 

„Trzecie z rzędu wybory do Sejmu, dru- 
gie zaś do Senatu, dokonane zostały przy 
czynnem wmioszaniu się rządu w tok walki 
wyborczej. Dzierżyciele władzy państwowej, 
urzędy i urzędnicy państwowi, siłą. zbrojna, 
pozostająca w dyspozycji Ministerstwa Spr. 
Węwnętrznych, fundusze publiczne — zuży: 
te zostały przez rząd na prowadzenie walki 
wyborczej z wszystkiemi ugrupowaniami 
politycznemi w interesie świeżo”grzez rząd 
stworzonego yari tya pod- nazwą Bez- 

partyjny Blok Współpracy z Rządem“. 
Trochę dalej R. 

(„Masowa ilość protestów wyborczych, 
złożonych Sądowi Najwyższemu, sama przez 
się już Stwierdza, iż sytuacja w czasie wy- 

* borów daleka była od normalności. Stała 
się to wskutek czyniiego zaangażowania się 
rządu w walkę wyborczą, w której zużyt- 
kował on autorytet władzy, aparat urzędo- 
wy i grosz publiczny w imię pognębienia 
ugrupowań o odmiennych poglądach poli- 
tyeznych*. m 
'Tem sprawozdaniem Sejm nieprędko się 

zajmie, gdyź na ostatniem posiedzeniu Rady 

Ministrów uchwalono wycofać z Sejmu 

z wyjątkiem 

co jest oznaka, że 


1879 r. odprawił 


go 


wspanialego i kos 
smlownego ołtarza z manmuru i:broaziu.i, 2fia< 
rowania go Ojcu św. w dzień jubileuszu: jako 
dar od całego śtiata katolickiego. Zebraniem 
funduszów wynoszących około 2 miljonów li- 


NSZZ R. tun nie- 


zdecydowano się wznieść 


auta. 


polski Zebrał i Komitetowi wręczył. Polskie 
zatem diecezje byly jedne z pierwszych, które 
ra apel Komitetu chętnie pospieszyły i rozpo- 
częcie budowy wspaniałego pomnika jubileu- 
szowego umożliwiły, Zasługuje to tembardziej 
na podniesienie, żę wiele diecezji krajów nie- 
równie od nas bogatszych cząstki swej dotąd 
nia zicżyło, przyczyniając temsamem Komite- 
tawi mnóstwo kłopotów finansowych. 

« Fraaę „około części artystycznych ołtarza 
powierzano najwybitniejszym  rzeżbiarzom 
włoskim. W dniu 1 maja b. r. dokonał prezes 
homorowy Komitetu, ks. kardynał Locatelli, 
uroczystego poświęcenia kamienia węgielnego 
wobec członków Komitetu i zaproszonych 
gości. 

Fodczas pierwszego posiedzenia Komitetu 
nikomu z. jego członków ani przez myśl nie 
przeszło; iż równocześnie toczą się układy 
między Watykanem a Kwirynałem. Wiedział 
zapewne o tem Mons. Caccia, osobisty „Cubi- 
cularius* Ojca św. i stąd tak przekonywująco 
nalegał na wzniesienie ołtarza w San Carlo. 
Dopiero z ogłoszeniem ugody rzymskiej stały 
się jasne jego zamiary, gdyż obecnie nie jest 
rzeczą wykluczoną, iż sam Ojciec św. poświęci 
swój ołtarz prymicyjny i odprawi tamże Mszę 
św. w dzień swego jubileuszu. Takie pogłoski 
pojawiają się w sferach watykańskich i w pra- 
sie tutejszej. 

* E # 

Utrzymuje się również pogłoska, że po ra- 
tyfikacji ugody rzymskiej i Konkordatu Pa: 
pież skieruje swój pierwszy wyjazd z Watyka- 
nu do arcybazyliki św. Jana Lateraneńskiego, 
by jako biskup rzymski objąć ją w posiada- 
nie. Czynili to dawni papieże bezpośrednio 
po swoim wyborze, używając do uroczystego 
przejazdu tradycyjnej białej mulicy. Leon X. 
odstąpił ol tego zwyczaju i wjeżdżał na wspa- 
niałym białym arabie, swym faworycie z cza: 
sów wyprawy wojennej na Rawennę. Ostatnim 
papieżem, który dosiadł białej mulicy był Kle- 
mens XIV. Jego następca Pius VI. zaprowa” 
dził powozy, używane odtąd aż do zaboru Rzy- 
mu, a które dziś oglądać można w magazy- 
nach Belwedere jako zabytki muzealne. Od 
czasu Piusa X. nie posiadał Watykan ani je- 
dnega konia, a ostatni koniuszy, Markiz Ser- 
tupi, zmarły w tym roku. żył już tylko wspom- 
nieniem okazałej dawniej stajni watykańskiej. 

Nowe czasy przyniosły nowe środki loko- 
mocji nawet do Watykanu. Zdaje się być pew- 
nem, że Pius XI. wyjedzie z Watykanu prze- 
pysznem autem, ofiarowamem mu w tych dniach 
przez królewsko-włoski Klub  automobilowy. 
Uroczystę wręczenie auta, będącego ostatnim 
wyrazem ełeganeji i wygody. odbyło się na 
dziedzińcu św. Damazego w obecności całego 
niemał dworu watykańskiego i przy dźwiękach 
papieskiego hymnu. Wręczenia dokonał pre- 
zes Klubu, senątor Crespi. 

Z wielkiem zainteresowaniem oglądał Oj- 
ciee św. kolosalną machinę  ośmiocylindrową 
o sile 60 Hp., długą przeszło 6 metrów. Wy- 
bite czerwonym adamaszkiem wnętrze urzą- 
dzone jest na 6 asób, lecz w danym razie mo. 
że być łatwo zamienione na podwyższony tron 
papieski Dwie małe szafki zawierają w sobie 
różne przybory potrzebne do podróży. Wszyst- 
kie jinne akcesorja, noszące na sobie herby pa- 
pieskie, wykonano z niezwykłą finezją. Auto, 
należące do włeskiego typu „Isotta Fraschini“, 
jest naprawdę godnem majestatu papieskiego. 

W odpowiedzi na adres senatora Crespi 
podziękował Ojciec św. z tronu, ustawionego 
na dziedzińcu, za dar tak wspaniały, oraz, 
wskazując na szeregi przybyłych aut, zwrócił 
uwagę na niezwykla widowisko nowoczesne 
na tle spokojnych i wiekowych murów waty- 
kańskich. Przy tej okazji wypowiedział kilka 
słów podziwu i uznania dla coraz bardziej 
rczwijającego się automabilizmu. Nakoniee 
obdarzył Papież wszystkich przedstawicieli 
klubu automobilowego złotemi i  srebrnemi 
medalami jubileuszowemi i udzielił  błogosła- 
wieństwa apostolskiego. F; K. 

Rzym. 6 maja 1929. 
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P. Daszyński jako historyk, 


P. Daszyński przemawiał na bankiecie, ja- 
ki na cześć delegacji polskiej uczestniczącej 
w uroczystościach Mickiewiezowskich, wydał 
w Paryżu Klub Międzysojuszniczy. W mowie 
swej wyraził się m. in., że 

„dzięki legjonom naród polski jeszcze przed, 

kongresem wersalskim w listopadzie 1918 


Nr. 124, 


storję znają nie z broszurek sanacyjnych, Fran- 
cuzi dobrze wiedzą, że jeśli w listopadzie r. 
1918 naród polski mógł na 4 dni przed zawie- 
szeniem kroni ogłosić swą niepodległość, to 
uczynił to nie dzięki legjonom, które wów- 
czas znajdowały się w obozie koncentracyjnym 
lub —— z Hallerem — we Francji, ale dzięki 
temu, że Foch zdruzgotał armie niemieckie 
i pędził je ku gramicy. Póki Niemcy były na 
Zachodzie silne, nie było w Warszawie mowy 
o oglaszaniu niepodłegłości, ale rządził tam 
Beseler. Dopiero na 4 dni przed  rozejmem, 
gdy Niemcy leżały na ziemi, Rada Regencyj- 
na zbuntowała się przeciw Beselerowi i ogło- 
siłą niepodległość Polski. Tak wygląda bisto- 
ryczna prawda i zupelnie niema sensu wysł 
lać się na zwroty retoryczne, z których ma 
wynikać, że Niemcy zostały w r. 1918 przez 
legjony rozgromione i dzięki temu Polska zo- 
stala niepodległą. 


Nowe prześladowania religii w Rosji. 


W urzędowych „Izwjestjach* z dnia 26.go 
kwietnia zamieszczono dekret Rady Komisarzy 
Ludowych (t. j. rady gabinetowej) i Wszechro- 
zyjskiego Komiietu Wykonawczego rad, który 
zapoczątkowuje nowy okres prześladowania 
religji. Przytaczam z niego — za wiedeńską 
„Reichspost* — ważniejsze ustępy: 

„Religijnym stowarzyszeniom t. zn. kościue 
lom odbiera dekret charakter „osób prawnych". 
Nie wolno im odtąd posiadać dóbr nierucho- 
mych. Tylko „pojedynczy* ich członkowie mo 
ga „na własne imię“ posiadać domy i place, 
Nie wolno „udzielać religji w szkołach pu 
licznych i prywatnych”, z wyjątkiem semina- 
rjów duchownych. Nie wolno obciążać czło". 
ków tych stowarzyszeń podatkami na cele 
kultu. Dozwolone są „tylko dobrowolne" zbiór- 


ki wewnątrz i zewnątrz domów kultu, ale tyle. 


ko wśród członków stowarzyszeń religijnych. 
„Tworzenie funduszów z dobrowolnych skłae 
dek jest zabronione”. 

$ 17 dekretu ponadto zabrania „stowarzy« 
szeniom religijnym": 1) zakładamia kas na 
wsparcia dla członków i zakładania „interes 
sów“ na ten cel, — 2) „wspierania materjalne- 
go członków jakiegokolwiek stowarzyszenia re. 
ligijnego", — 3) „używania zebranych środków 
na cele inne, niż religijne", — 4) „urządzania 
zebrań religijnych dla dzieci i kobiet — wie- 
czorów dla czytania biblji, literackich i muzy» 
kalnych, — kursów religijno-filozoficznych, — 
zakładania bibljotek i czytelń religijnych". 

Po obrabowaniu zatem kościolów z ich mas 
jątków, przyszła kolej na same Kościoły; bę 
dą mogly odtąd należeć tylko do jednostek. 
W ten sposób spodziewają się bolszawicy ga- 
władnąć z czasem miejscami kultu. 


Dalej odbiera dekret kościołom możność 
prowadzenia akcji charytatywnej, — naucza. 
nia religijnego dzieci i kobiet (!), — wreszcie 


wszelkiej akcji religijno-kulturalnej. 


Nowy to cios dla religji wogóle! Mylą się 


jednak marksiści rosyjscy, jeśli się spodziewa» 
ją Zniszczyć wiarę w Boga tak dla nich niewy- 
godnego. Jesteśmy przekonani, że religja, 
w szczególności katolicyzm, wyjdzie z tego 
prześladowania silniejszym! 


Święto Narodowe na prowincji 


W NISKU. 

Jak społeczeństwo małomiasteczkowe rozu. 
mie znaczenia rocznic narodowych, najwymo- 
wniej o tem może powiedzieć uroczystość 3 
Maja w małej mieścinie wśród borów nadsań- 
skich ukrytej — w Nisku. 

Organizacja tej uroczystości spoczywała 
w rękach sprężystego Komitetu obywatelskie- 
go. Dnia 2 maja wieczorem pochód złożony 
z młodzieży szkoły powszechnej i gimnazjwm, 
ruszył pod mogile powstańców w Racławi. 
cach, gdzie odśpiewano modlitwę harcerską i 
hymn narodowy, a prof. Sokołowski treściwie 
i słodko przemówił do dziatwy. 

3-g0 maja rano zebrały się na boisku spore 
towem wszystkie organizacje miejscowe: Zwią. 
zek inwalidów wojennych ze sztandarem, drui 
żyny harcerskie, hufiec przysposobienia woj: 
skowego uczniów szkoły zawodowo-dokształ: 
cającej, klub cyklistów, młodzież gimnazjałna, 
w końcu młodzież szkoły powszechnej. O godz. 
10-tej ruszyły karne szeregi przy dźwiękach 
miejscowej kapeli do kościoła. Po nabożeństwie 
przed gmachem Starostwa _przedelilowały 
wszystkie organizacje. h 

Epilogiem uroczystości trzeciomajowej by- 
ło przedstawienie w sali Sokola. Sekcja dram. 
Sokoła odegrała „Dożywocie* A. Fredry. Ra. 
żyserował inspektor szkolny p. Grodzicki, R9 


roku ogłosił niepodległość Polski, tworząc |lę Łatki kreował sam reżyser. Sala wypełnia- 


Rzeczpospolitą Polską demokratyczną i nie-i 
podległą. Kongres wersalski nie zbudził 
więc ze snu trupa politycznego. Polska ży- 


Btwo, ną cztery dni przed zawieszeniem 
broni w dniu 11 listopada 1918 roku". 
= Daszyński zapolmniał, wygłaszając te Slo fr 


wa, że przemawia przed obcymi, którzy hi- | 


ła już i pracowała, jako niepodległe pań- | prowincja, 


na po brzegi publicznością i częste brawa bye 
ły najlepszym sprawdzianem powodzenia. 

Z dumą więc można powiedzieć, że żyje i 
budzi się. świadomość narodowa 
mas i cześć dla pracy przodków naszych, cze” 
go dowodem była zbiórka uliczna na „Dar Na- 
rodowy”, która dala „okrągło 404 zł, 

Uczestnik, 


Nr. 124. 


W MAKOWIE, 


Jak we wszystkich miejscowościach Rze- 
tzypospolitej, tak i w naszem mieście uroczyś. 


cie święcono święto narodowe 3-g0 maja. Prze | Tydzień pobytu pielgrzymki w Jerozolimie, —- Zwiedzanie miejsc świętych. 
cierpiał Chrystus. — Wycieczki poza Jerozoli mę. — Błogosławieństwo dla pielgrzymów od 


południem odbyło się uroczyste nabożeństwo, 
Ojca św. 


na którem podniosłe kazamie patrjotyczne wy- 
głosił ks. Drożdzik. Na nabożeństwie byli obec 
ni przedstawiciele władz, urzędów i t. d. Po 
nabożeństwie uformował się pochód, który mu- 
Szył na Rynek, gdzie przemawiał p. Wienerek, 
wzywając do zgody i jedności, oraz przeciw- 
stawienia się uroszczeniom 
przemówieniu młodzież szkolna odśpiewała sze- 
reg pieśni patrjotycznych. Dyrygował p. Mołek. 
Następnie odbyła się defilada. Wieczorem dzie. 
* ci szkolne odegrały obraz sceniczny p. t. „Ra”- 
ławickie kosy”, Okolicznościowe przemówiente 
wygłosił p. W. Drobny. Trzeba podkreślić, że 
całą uroczystość zorganizowała 


miasta powiatowego, nie stać było na wyło- 
nienie Komitetu obywatelskiego, celem godne- 
go, należytego uczczenia święta narodowego. 
Był Komitet obywatelski, były drukowane (!) 
ogłoszenia z programem uroczystości, ale na 
uczczenie imienin Ministra Spraw Wojskowych 
Marszałka Piłsudskiego. Komitet 
zmęczył... ciężar urządzenia obchodu zwalone 
na szkołę. Tem większa zasługa p. Kosińskie- 
go i miejscowych nauczycieli. j. K. 


Obchody ku uczczeniu 38 rocznicy 
„Rerum Novarum“ w Małopolsce. 

W Andrychowie urządzają organizacje 
chrześcijańsko-społeczne obchód w niedzielę, 
dnia 12 maja. Na obchód złożą się: nabożeństwo 
w kościele parafjalnym z kazaniem okoliczno- 
ściowem, pochód pod pomnik Grunwaldzki oraz 
Akademja w Domu Katolickim. 

W Białej Małopolskiej obchód odbędzie się 
również w niedzielę 12 b. m. W Kozach w dru- 
gi dzień Zielonych Świąt dn. 20 maja. 


Ze Starego Sącza. 


Niemiły zgrzyt. — Restauracja fary. 


Korespondent W., podający notatkę o ob- 
chodzie święta 3 Maja u nas, pominął szcze- 
gót, który jest przedmiotem licznych komenta. 
rzy w sferach miarodajnych. Chodzi mianowi- 
cie o absentowamie się seminarjum żeńskiego 
w uroczystości ogólnej, pochodzie i t. d. Do- 
wiadujemy się, że dyrektor seminarjum żeńsk., 
p. Niweliński, czuł się dotkniętym z powodu 
mieprzyjęcia „przez komitet) jego poprawek 
w programie i zarządził na dzień 3 Maja wy- 
cieczkę swego zakładu do Rytra. Choćbyśmy 
przyjęli do wiadomości, że uczennice obchodzi- 
ły w Rytrze najsolenniej święto narodowe, 
to jednak nie możemy aprobować tego niemi- 
łego zgrzytu. Zaznaczamy, że seminarjum żeń- 
skie miało wyznaczone w pochodzie poczestne 
miejsce. 

Przerwana jesienią restauracja kościoła far. 
mego. raźno postępuje naprzód. Ponieważ r2- 
stauracją objęte są i mury, okalające farę, na- 
leżałoby się poważnie zastanowić: czy ma się 
zostawić stacje „Drogi krzyżowej” pomieszczo- 
ne w kapliczkach, nie przedstawiających ża- 
dnej artystycznej i zabytkowej wartości X. 


Ka ziemiach ftzpitei.. 


„Unja Polska“ przybędzie z Ameryki 
8-go czerwca. 


Wycieczka „Unji Polskiej“, jednej z naj- 
większych polskich organizacyj katolickich 
w Ameryce, ruszy z New-Jorku w dniu 1_g0 
czerwca okrętem „Majestic, a więc przybę- 
dzie do Gdyni 8 lub 9-go czerwca. Wycieczka 
zwiedzi wystawę w Poznaniu, gdyż tura wy- 
znaczoną jest przez miasta: Gdynia—Gdańsk, 
Toruń, Poznań, Katowice, Kraków z Wieliczką. 
Częstochowa i Warszawa. 


Kierownik poczty zdefraudował 16 tys 
złotych. j 


Policja śledcza w Toruniu aresztowała on^- 
gdaj kierownika agentury pocztowej w Poho- 
rowsku pow. pińskiego, niejakiego T. Piotrowi. 
Cza, który zabrawszy z kasy biura 16.000 zł., 
zbiegł i ukrywał się w Toruniu z zamiarem 
Wyjechamia za ocean. Z 16.000 zł. brakuje 
1.000 zł. W Tominiu udało mu się od pewnego 
urzędnika magistrackiego, przekupionego ta. 
Pówką 600 zł., uzyskać dowód osobisty, który 
dawał mu możność wyjazdu do Gdańska. Je- 
dnakowoż na kilka godzin przed wyjazdem zo. 
Stał zatrzymany przez policję. Piotrowicz i urzę- 
dnik magistratu odesłani zostali do dyspozycj! 
"rokuratora w Toruniu. 
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„GLOS NARODU“ z dnia 12-g0 maja 192y. 


We czwartek 25 kwietnia po nabożeństwie 
w kaplicy Notre Dame, Pielgrzymka zwiedziła 
Górę Oliwną, miejsce Wniebowstąpienia P. Je- 
zusa. Na tem miejscu niestety znajduje się obe- 
onie meczet muzułmański! Z góry Oliwnej roz- 
tacza się przecudny widok ma całą Jerozolimę 
i daleką okolicę. Zwiedzamy dalej miły kośció- 
lek, zwamy „Pater Noster“, na którem to miej- 
scu miał P. Jezus nauczyć Apostołów modlitwy 
Pańskiej. Obok tego kościółka buduje się dru- 
gi wspaniały kościół wotywny na podziękowa- 
nie P. Jezusowi za ukończenie wojny śŚwiato- 
wej Po południu zwiedzilśmy Bazylikę św. 
Szczepana i Groby królewskie, poczem cala 
Pielgrzymka udała się na przyjęcie do konsula 
generalnego p. Zbyszewskiego. 

Na drugi dzień rano Pielgrzymka udała się 
autami do Betleem. Tu w Grocie Narodzenia 
Pańskiego ks. biskup Okomiewski odprawił 
uroczystą mszę św. Po nabożeństwie i śniada- 
niu u 0O. Franciszkanów, zwiedziliśmy szcze- 
gółowo wspaniałą Bazylikę, zbudowaną jeszcze 
przez Konstantyna Wielkiego, która niestety 
jest w posiadaniu Greków schizmatyków. Tuż 
obok Franciszkanie zbudowali piękny kościół 
1 klasztor. Z tarasu tego Klasztoru oglądamy 
cudną panoramę Betleemu i okolicy. W oddali 
widne pole Pasterzy, gdzie Amioł ogłosił pa- 
stuszkom radosną nowinę o Narodzeniu się P. 
Jezusa, dalej zieleni się pole Boza, praojca 
Dawida. Okolica tu przecudna. Zwiedzamy jesz 
cze Grotę Mleczną, gdzie N. Marja Panna kar- 
miła Boże Dzieciątko i pełni podniosłych wra- 
żeń wracamy do Jerozolimy. Po południu pod 
przewcdmiotwem ks. biskupa odprawiliśmy 
wszyscy Drogę Krzyżową. Trudmo opisać, z ja- 
kiem wzruszeniem i przejęciem się stąpalismy 
po tej drodze, którą szedł niegdłyś sam Boski 
Zbawiciel z krzyżem na ramionach. Tegoż dnia 
zwiedziliśmy Mur Płaczu, gdzie żydzi opłakują 
zburzenie Jerozolimy i upadek swego króle- 
stwa. Tu spotkaliśmy kilku żydów z Polski. 

W sobotę 27 kwietnia rano podążyliśmy 
wszyscy na Kalwarję, gdzie ks. biskup odpra- 
wil mszę św., a ks. dr. Wrana z Krakowa wy- 
głosił kazanie. Po nabożeństwie zwiedziliśmy 
Dom polski, założony w Jerozolimie z wielkim 
trudem i mozołem przez ks. kanonika M. Pin- 
ciurka tuż obok Bazyliki Grobu Pańskiego. 
Dom ten oddał na własność Narodu Polskiego 
pod opiekę Biskupów Polskich. Dom jest nie- 
wielki, może dać przytułek zaledwie 20 piel- 
grzymom, ale urządzony schludnie. Jest to 
pierwsza nasza placówka polska w mieście 
świętem. Inne narody, jak np. Francja, Wło- 
chy mają tu już wspaniałe hospicja i przytuł- 
ki. Zwiedziliśmy dalej klasztor OO. Francisz- 
kanów, tych stróżów Grobu Pańskiego i in- 
nych miejsc świętych w Palestymie. Franciszka- 


Pierwsza polska pielgrzymka w Ziemi Świętej. 


Tam, gdzie 


nie mają tm nie tylko kilka wspaniałych ko- 
ściołów i kaplic, ale i zakłady, warsztaty, dru- 
karmię, w których otrzymują pracę i chleb £et- 
ki biedaków i bezrobotnych. Ojcowie sami ży- 
jąc z jałmużny, wydają 5.000 bochenków chle- 
ba tygodniowo biedakom. Hospicjum ich zwa- 
ne Casa Nuova, urządzone wspaniale przyj- 
muje pątników wszystkich narodowości po ce- 
nach bardzo niskich, a biednych przyjmuje na- 
wet darmo. Po południu Pielgrzymka udała się 
autami na zwiedzenie Morza Martwego, Jorda- 
nu, Jerycha i okolicy. 

W niedzielą 28 kwietnia pojechaliśmy do 
Aru Karim, miejsca narodzenia ów. Jana 
Chrzciciela i Nawiedzenia św. Elżbiety przez 
N. Marję P. Tu ks. biskup odprawił mszę św. 
poczem ks. opat Cystersów ze Szczyrzyca T. 
Magiera wygłosił kazanie. Po gościmnem przy- 
jęciu u OO. Franciszkanów i obejrzeniu kościo- 
łów i cudnej okolicy, wróciliśmy do Jerozoli- 
my. Popołudniu zwiedziliśmy Górę Syon, na 
której 00. Assompcjoniści Francuzi budują 
wspaniały kościół na miejscu, gdzie P. Jezus 
był sądzony u Kaifasza i więziony, potem uda- 
liśmy się do Wieczernika, gdzie P. Jezus usta- 
nowił N. Sakrament. Obok Wieczemika wmo- 
si się kościół na miejscu Zaśnięcia N. M. P. 
sbsługiwany przez 00. Benedyktynów. 

W hospicjum Notre Dame odbył się obiad 
pożegmalny, na którym byli obecni: konsul p. 
Zbyszewski oraz vice-konsul p. Siatkowski. 

Ks. biskup Okoniewski wzniósł toast na 
cześć konsula, dziękując mu za pomie, jaką 
konsulat Polski udzielił naszej Pielgrzymce. 

W poniedziałek 29 kwietnia udaliśmy się 
wszyscy do bazyliki 00. Franciszkanów, zbu- 
dowanej w ogrodzie Getsemani, gdzie P. Jezus 
krwią się pocił. Tu ks. prof. Kowalski z Po- 
znania wygłosił poadmiosłe kazanie. Po nabo- 
żeństwie zwiedzaliśmy Ogród Oliwny, w któ- 
rym rosną bardzo stare drzewa oliwne, mające 
skoło 2000 lat, Grote, gdzie P. Jezus często się 
modlił i kościół Grobu i Wniebowzięcia Matki 
Boskiej. Wieczorem udaliśmy się do Bazyliki 
Grobu Chrystusowego na ostatnie nabożeń. 
stwo. Tu przemówił serdecznie 0. Stanisław 
Bulik. Pomodliwszy się gorąco przy Grobie 
Pańskim, opuściliśmy Bazylikę. Nazajutrz. tj. 
we wtorek 30 kwietnia p3 nabożeństwie poże- 
gnaliśmy święte miasto Jerozolimę i udaliśmy 
sią do Nazaretu. 

Przed wyjazdem z Jerozolimy nadszedł te- 
legram od Ojca św. do Pielgrzymki Polskiej, 
którą z całego serca błogosławi. Otrzymaliśmy 
również depeszę od Prymasa Węgier, który 
nazywa nas „braćmi Polakami" j życzy nam 
najobfitszych łask Bożych. 


Ks. Stanisław Marchewka. 


Z e 


w 1928 r. 


Do książek zażaleń, znajdujących się na 
wszystkich stacjach kolejowych, pasażerowie 
wpisali w r. 1928 ogółem 2.481 zażaleń, co sta- 
nowi jedno zażalenie na 62.000 przewiezionych 
podróżnych. W porównaniu z r. 1827 liczba za- 
żaleń wzrosła o 7 i pół proc. 

Najwięcej zażaleń wniesiono na niewłaściwe 
zachowanie się kasjerów przy kasach bileto- 
wych, bagażowych i towarowych, 

Na skutek powyższej statystyki minister- 
stwo poleciło wszystkim dyrekcjom kolejowym 
pouczać pracowników, jak należy obchodzić się 
z podróżującą publicznością. Niektóre dyrekcje 
prowadzą specjalne kursy uprzejmości dla kon- 
duktorów. 


KTO OBEJMIE STANOWISKO BURMISTRZA 
PO Ś. P. KS. LONDZINIE? 


Poszczególne ' kluby Wydziału gminnego 
w Cieszymie nie zajęły w sprawie wyboru bur- 
mistrza po $. p. ks. prałacie Londzinie jeszcze 
żadnego stanowiska. Ponieważ burmistrza wy- 
biera się z pośród członków Wydziału gminne- 
go, do którego wicewojewoda Żurawski nie na- 
leży, wydaje się pogłoska o jego kandydatu- 
rze na stanowisko burmistrza całkiem niepraw- 
dopodobmą, -Wicewojewoda Żurawski mógłby 
być jedymie zamianowany przewodniczącym 
komisji rządowej w razie, gdyby rozwiązano 
Wydział gminny. (i) 

BUDOWA „DOMU TATRZAŃSKIEGO" 

W ZAKOPANEM. 


W niedługim czasie rozpoczną się wstępne 
roboty około budowy nowego domu turystycz- 
nego i wycieczkowego, t. zw. „Dworca Tatrzań- 
skiego“. Nowy budynek, który stanie obok da- 
jwnego „Dworca Tatrzańskiego”, otrzyma wiel- 
kie sale noclegowe, łazienki, natryski i t. d. 
Koszta budynku wyniosą około 150.000 zł. 
i pokryje je Polskie Towarzystwo Tatrzańskie. 


2.481 zażaleń zgłoszono na kolejach |KINOTEATRY ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 


USUWAJĄ NIEMIECKIE FILMY. 

Jak donoszą ze Sosnowca, kinoteatry Za- 
głębia Dąbrowskiego, solidaryzując się z ogól- 
ną akcją przeciw gwałtom niemieckim w Opolu, 
AiR z programu filmy wytwórni niemiec- 
xich. | i a 

ADWOKAT-OSZUST SKAZANY NA DWA 
LATA WIĘZIENIA. , 

Adwokat lwawski Grzeszczyński oskarżony 
o szereg oszustw, i śprzeniewierzeń, skazany 
został przez lwowski Sąd okręgowy na dwa 
lata ciężkiego więzienia z zaliczeniem ' więzie- 
nia śledczego. Ozęść kary umorzono na mocy 
amnestji, tak, że odsiedzieć ma jeszoze tylko 
dwa miesiące, 


SPŁONĘŁO 1200 MORGÓW LASU. 

Z niewyjaśnionych dotychczas przyczyn wy- 
buchł pożar w lasach państwowych w Lubliń- 
cu. Pastwą płomieni padło około 1200 morgów 
zagajnika i wygonu. Przybyła natychmiast na 
miejsce pożaru straż ogniowa pożar zlokalizo- 
wała. Policja prowadzi dochodzenia celem uja- 
wnienia przyczym wypadku. 


z całego świata. 


Einstein pantelstą. 

Rabim Herbert Goldstein chciał poznać prze- 
konania religijne Einsteina, twórcy  teorji 
względności i dlatego zwrócił się doń z takiem 
zapytaniem: 

— Czy Pan wierzy w Boga? 

Einstein odpowiedział: i 

— Wierzę w Boga Spinozy, który objawia 
się w uporządkowanej harmonji Bytu. 
Połączenie kolejowe Europa—Afryka. 

W Hiszpanji istnieje projekt 
tuńelu pod cieśniną Gibraltaru, mającego połą- 
czyć Hiszpanję z Marokkiem. W tych dniach 


Plamy sporządzi jeden z tutejszych architektów |uchwaliła hiszpańska rada ministrów kredyty 


i utrzyma je w stylu zakopiańskim, 


na wykonanie planów tego tunelu kolejowego. 


Sensacyjny zatarg w polskiej Cerkwi 
prawosławnej. 


(KAP) Dnia 2-go maja rb. przybył do War- 
szawy specjalny delegat prawosławnego pa- 
trjarchy Konstantynopolitańskiego, biskup Ale- 
ksander, narodowości greckiej, Na dworcu ko- 
lejowym biskup Aleksander był spotkany przez 
urzędników Ministerstwa wyznań i oświaty, 
przyczem zwracała ogólną uwagę nieobecność 
metropolity Djonizego. Biskup Aleksander zło. 
żył wizytę metropolicie Djonizemu i przedsta- 
wił mu pismo patrjarchy Konstantynopolitań- 
skiego, w którem ten mianuje go swym za- 
stępcą w Polsce i adaje mu specjalne upraw- 
nienia w sprawach, dotyczących zarządu Cer- 
kwią prawosławną. W odpowiedzi na to metro: 
polita Djonizy zabronił biskupowi Aleksandro- 
wi celebrowania i brania udziału w uroczy- 
stych nabożeństwach w soborze prawosławnym 
w Warszawie. 

Zatarg metropolity Djonizego z patrjarchą 
wśród ludności prawosławnej wywołał ogromne 
poruszenie. Mówi się o ustąpieniu metropolity 
Djonizego i o mianowaniu na jego miejsce przy- 
byłego biskupa, który ma być jakoby bezstron- 
nym wobec ludności prawosławnej, składającej 
się z trzech narodowości. W związku z temi 
wypadkami została zwołana nadzwyczajna re- 
sja synodu. w w 


Jeden dzień prezydenta Hoovera. 


Kiedy Calvin Coolidge ustąpił z urzędu pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych, podnoszono 
z uznaniem, że był on jednym z najzdrowszych 
prezydentów, gdyż w ciągu całego swego urzę- 
dowania pracował pilnie, nigdy nie okazywał 
zmęczemia i ami razu nie był chory. Jak za- 
pewniają, zdrowie swe zawdzięcza Coolidge 
uregulowanemu trybowi życia. W jego ślady 
zdaje się pod tym względem wstępować pre- 
zydent Hoover. Unormował on w Białym Domu 
w taki sposób tryb życia, by jego własna praca 
była jeszcze bardziej wydatna. I tak liczbę 
przyjęć oficjalnych zredukował do minimum, 
godziny audjencyj ograniczył, a czas przezna- 
czony na ćwiczenia fizyczne i rozrywki ściśle 
określił, i 

Herbert Hoover rozpoczyna swój dzień od 
ćwiczeń portowych. O godz, 7 wychodzi do 
ogrodu Białego Domu, by bawić się specjalną 
piłką, Towarzyszami tych ówiczeń ptezydenta 
są jego przyjaciele, w tym samym co i on wie- 
ku, towarzysze, z którymi i dawniej uprawiał 
sporty. Wszyscy oni piastują poważme godno- 
ści, a jeden z nich, lekarz domowy prezydenta, 
czuwa nad tem, by uczestnicy zabawy nie ule- 
gli przemęczeniu. Systematyczne ćwiczenie po- 
ranne zjednało grupie sportowej Hoovera i to- 
warzyszy specjalną nazwę „Rannego gabinetu“ 
albo „Radców leczniczej piłki“. W podobny 
sposób określano i dawniej kółka sportowe 
prezydentów amerykańskich. Swego czasu np. 
popularem było określenie „Gabinet tenniso- 
wy“ Roosevelta, gdyż prezydent ten z zami- 
łowaniem grał w tennis. 

Po rannej partji, udaje się prezydent na 
śmiadamie. Zwykle dotrzymują mu przy stole 
towarzystwa uczestnicy zabawy; prawie nigdy 
prezydent nie jada Śniadania w kółku rodzin- 
nem. O godz. 9 jest już po śniadamiu i nozpo- 
czyna w swym gabinecie przeglądanie stosu 
aktów, które już tam na niego czekają. We 
wtorki i piątki przed lekturą papierów urzę- 
dowych przyjmuje prezydent przedstawicieli 
prasy. Zwykle po przeglądnięciu koresponden= 
cji dzwoni Hoover na swą długoletnią sekre- 
tarkę miss Shankery. Pani ta jest pierwszą ko- 
bietą, która piastuje urząd sekretarza prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych. Do godziny 
pierwszej pracuje Hoover nieprzerwanie w swo- 
jem biurze; tylko dwa razy w tygodniu musi 
przerywać swe przedpołudniowe zajęcia, by 
wziąć udział w ceremonji, zwanej „Shakehand*, 
W dniu tej ceremonji gromadzą się w sali 
przyjęć Białego Domu między godziną 10-tą 
a wpół do 1t goście, których odwiedziny, we 
dług przyjętego w Ameryce zwyczaju, mają na 
celu jedynie uściskamie prawicy prezydenta. 
Zwyczaj ten jest tak głęboko zakorzeniony, że 
żaden prezydent nie może się od niego uchys 
lié. Do lunch'u siada Hoover punktualnie o go- 
dzinie pierwszej. W posiłku tym prawie zaw- 
sz6 biorą udział zaproszeni goście, z którymi 
prezydent rozmawia jeszcze jakiś czas po je- 
dzeniu, Najpóźniej o godz. wpół do 3 wraca 
Hoover do swego gabinetu, gdzie aż do godz. 7 
wieczór załatwia Sprawy państwowe. Po ekoń- 
czeniu zajęć zjada kolację, poczem następuje 
jakaś rozrywka, Zwykle nie później jak o go- 
dzinie wpół do 11 udaje się prezydent do sy- 
pialni. Przed zaśnięciem ma óm zwyczaj trochę 
czytać. Ulubioną lekturę prezydenta stanowią 
powieści kryminalne; kiedy indziej czyta przed 


. |pójściem do łóżka jakieś nietrudno opowiada- 


nia. 


zbudowania | Zoo" 


Pewność. — Cicho, Antosiu, nie krzycz tak, 
bo goście muszą być w salonie. — A skąd wiesz, 
kiedy drzwi zamknięte? — A bo słyszałem, jak 
mama mówiła do tatusia: „mój kochany‘ 


„GŁOS NARODU" z dnia 12-gu waja 1929. 
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na zedzearnia meskie, kostjuny i płaszcze damskie 


zwiazek Matolickich FKrawców 
Kratów, ulica Siorjańsża 7. 


o polską pieśń narodową. 


Czesto można się obecnie spotkać z narze- 
kaniami, że w Pelsce odrodzcnej nie powstala 
jakaś nowa pieśń narodowa i że dotąd muszą 
się wszyscy obracać w tym samym kregu, C9 
niegdyś przed odzyskaniem niepodległości. 
I rzeczywiście dotychczas przetruwiamy Jesz- 
cze dorobek pieśniarski poprzedniego pokale- 
nia, nie mogąc się zdobyć na jakikolwiek od- 
ruch w tym kierunku. Pieśni powstałych 
w czasie wojny światowej i bezpośrednio po 
niej, w lwiej części trudno doprawdy brać pod 
uwagę ze względu czyto na treść i formę zbyt 
trywialną, czy też z powódu ich jaskrawego 
tonu połemicznego przeciw reszcię społeczeń- 
stwa, mającego inne przekonania niż autor 
tekstu, Pod względem muzycznym 7435, spoty- 
kamy się z niesłychanem ubóstwem melody j- 
nem, każącem brać układającemu, melodje 
z pieśni starych lub też marszów wojskowych 
armij zaborczych czy nawet z operetek. 

Stosunki te są w wysokim stopniu niezdro- 
we. Każdy niemal większy przełom dziejowy 
powoduje wśród jednostek twórczych pewne 
naprężenie, które wyładowuje się we formie 
artystycznej w sposób niesłychanie bezpośre- 
dni i porywający masy. Dowodem tego klasy- 
cznym mogą być „Marsyljanka”, „Giowinezza*” 
czy nasza „Jeszcze Polska“. 

Lata wojenne i Traktat Wersalski były dla 
Polski przełomem może w jej dziejach najwięk- 
szym. Pytaniem jest dlaczego te lata nie stwo- 
rzyły swych pieśni, swego hymnu? A SZCZE- 
gólnie był nam taki hymn niesłychanie po- 
trzebny. Pieśni poprzednie nie nadawały się do 
użytku, trzeba je było dopiero przekształcać, 
a i tak nie stały się przez to całkiem odpo- 
wiedniemi. Sfery rządzące wystąpiły w kie- 
runku stworzenia nowego hymnu z inicjatywą, 
wynikiem której było kilka utworów i pomy- 
słów, które jednak w społeczeństwie nie zna- 
lazły właściwego oddźwiękn. 4 

A na polu pieśni przeznaczonej do użytku 
nieoficjalnego rzecz przedstawia się podobnie. 
Powstaje szereg dzieł i zbiorów, niekiedy o du- 
żłej wartości literackiej czy muzycznej, które 
jednak nie zdobyły sobie wśród mas uznania 
i zostały utworami wyłącznie artystycznem:. 
A wystarczy wymienić choćby Makuszyńskie- 
zo „Śpiewnik żołnierski* czy Niewladomskie- 
go „Maki*, żeby przekonać, że wśród nich by- 
ły dzieła o dużej wartości literackiej czy mu- 
zycznej, ] 

Utworów tych jednak z jednej struny jest 
niewiele, z drugiej strony są one może zamało 
dostępne dla szerokich mas. Bo dziś artyście 
porozumieć się z ogółem bardzo jest trudno. 
Jstnieje ten rozdźwięk między twórcą, . a od- 
biorcami, który porozumienie to utrudnia ogro- 
mnie, jeżeli wogóle nie wyklucza. = i 

W wyścigu kulturalnym świata, artyści, 
dzieci XX. wieku dosiedli stalowych rumaków 
o popędzie mechanicznym i wyprzedzili społe- 
czeństwa tak dalece, że stracili je niemal zu- 
pełnie z oczu. W dobio obecnej większość 


twórców pisze dla sicbie i dla szczupłej garst- 
ki wybrańców oraz kolegów. 

Amomalje te trzeba usumąć. Pp czyjej stro- 
nie lęży wina, trudno dociec. A jednak daje 
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Się zauważyć wśród twórców pewien zwrot 
ku nawiązaniu zerwanych nici. Świadczy o tem 
zupełme bankructwo estetyczne kierunków 
„altrapostępowych* we wszystkich dziedzinach 
sztuki. Czy na gruncie tym nie powstanie pe- 
wna współpraca pojęciowa artystów i odbior- 
ców, trudno twierdzić stanowczo. W każdym 
razie rzuca się w Oczy fakt, że w ostatnich 
latach, ten zerwany kontakt zaczyna być po- 
mału znów nawiązywany, tak, że spodziewać 
sią można, że na tym gruncie, znów zakwitnie 
współpraca i uzgodnienie pojęć w kierunku 
narodowym i co spowoduje przygotowanie te- 
renu do rozkwitu pieśni będącej „arką przy- 
mierza* narodu polskiego. 
Włodzimierz Poźniak. 


L krakowskich sa! koncertowych 
- Wieczór pieśni Karola Szymanowskiego 


w wykonaniu znakomitej naszej pieśniarki Sta- 
nisiawy Szymanowskiej i kompozytora (akom- 
panjament) zgromadził w sali Bolońskiego 
liczną drużynę wiernych wielbicieli twórczości 
wielkiego muzyka polskiego. Program koncer- 
tu przypomniał słuchaczom najcelmiejsze perly 
liryki Szymanowskiego, począwszy od pierw- 
szych pieśni młodzieńczych aż do ostatnieh 
utworów do tekstów Iłakowiczówny. Świetnie 
dysponowana głosowo odtworzyla pani Stani- 
sława Szymanowska kilkanaście pieśni brata 
we właściwy sobie, mistrzowski sposób, za- 
elvwycając słuchaczy zarówno techniką wyko- 
nania, jak pełnym najsubtelniejszych odcieni 
wyrazu artyzmem interpretacji.  Wspóludział 
Karola Szymanowskiego nadał wieczorowi cha- 
rakter odświętnego zdarzenia muzycznego. 
Zdz. Jach. 
Włodzimierz Kaczmar. 

Kraków nie miał dotychczas sposobności po- 
zmać tego doskonałego basisty, który na sce- 
nach włoskich — począwszy od medjolański=] 
La Scala — i w miastach polskich, posiada- 
jacych stałe opery, ma dobrze brzmiące nazwi- 
sko. Włoski styl śpiewacki i operowe trakto- 
wanie wykonywanych utworów występują wy- 
rażnie w śpiewie p. Kaczmara. Głos jego ma 
szczególnie w niższym rejestrze wielką szla- 
chetność dźwięku, W niektórych tonach żywo 
przypomina się w nim głos Didura. Zaprawiony 
w długoletniej pracy pod kierunkiem znako- 
mitych dyrygentów włoskich (wystarczy wspo- 
mnieć Toscanini'ego) śpiew p. Kaczmara wywo- 
łuje wrażenie bardzo szlachetne. Arja z opery 
Mussorgskiego „Borys Godumow* i ballada 
z opery Boity „Mofostofeles* stanowiły praw- 
dziwą ozdobę programu i tego pierwszego Wy- 
stępu p. Kaczmara przed audytorjum krakow- 
skiem. Zdz. Jach. 


Która lepsza? — Ja to mam matkę! Codzień 
mumie tłucze — powiada chłopiec do kolegi. — E, 
to jeszcze nie! Moja matka tłucze rano mnie, w po- 
łudnie słnżącą. a wieczorem — ojca... 


Usprawiedliwienie, — Oskarżoną żesteście, Ja- 
kubowa, żeście męża podrapali — cóż to nie wis- 
cie, że mąż to glowa domu? — A toć jelmozny 


sendzio, w głowę przeciek wolno się podrapać... 
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Apteka pod „Gwiazdą“ K. WISZNIEWSK 
Sp. z ogr. odp. 
Kraków, ul. Florjańska 15. 


Ruch wydawniczy. 


NOWE WYDAWNICTWA LITERACKIE 
KSIĘGARNI WARSZ. F. HOESICKA. 


Poezja. i 


MIECZYSŁAW  JASTRUN. Spotkanie 
w czasie. Str. 54. ra 

STANISŁAW MIŁASZEWSKI. 
wnętrzny. Str. 122. 

MARJA PAWLIKOWSKA. Cisza 
Str. 38. Cena 2.50 zł. : 

JÓZEF ALEKSANDER GAŁUSZKA. Gło- 
sy ziemi. Str. 75. Cena 5 zł. ć 

HALINA STAWARSKA. Z dni trosk i ci- 
szy. Str. 64. s 

TADEUSZ WITTLIN. Trasa na Parnas. 
Str. 41. 

STANISŁAW HELSZTYŃSKI. Liryka an- 
gielska XX wieku (Wstęp i antologja). Str. 286. 


Gest we- 


leśna. 


„ Proza. 


HERMINA NAGLEROWA. 
(nawele). Str. 260. Cena 6 zł. 
JAN BRZĘKOWSKI. Psychoanalityk w po- 
dróży (powieść). Str, 223. Cena 6 zł. 
BRONISŁAWA WŁODKÓWNA. Równole- 
gfe ścieżki. (powieść). Str. 359. 
ALEKSANDER ALFRED KONAR. Opty- 
mistka (i inne nowele). Str. 196. Cena 5.50 zł. 
HALINA DĄBROWOLSKĄ. Zielony para- 
wan (powieść). Str. 200. Cena 6 zł. 
CEZARY JELLENTA. Książę o turkuso- 
wych oczach (powieść). Str. 391. 
WANDA MIŁASZEWSKA. Księżniczka Da- 
gny (romans) Str. 175. 
WANDA MIŁASZEWSKA. Stare kąty. (po- 
wieść). Str. 329. 
TADEUSZ ULANOWSKI. Uczta dozorców. 
Str. 369. 
LUIGI PIRANDELLO. Pierwsza noc. Z ory- 
ginału przełożyła Franciszką  Szyfmanówna. 
(Powieść). Str. 248. Cena 7.50 zł. 
TERESA SAPIEŻYNA. Wilczyca. Str. 125. 
Z ilustracjami. Cena 12 zł. 
MARTA ZYN. O królewnie, książęciu i ich 
miłewariu( powieść z życia polskiego średnio- 
wiecza). Str. 423. Gena 10 zł. 


WYDAWNICTWA TEATRALNE. 


STEFAN KRZYWOSZEWSKI. Teatr. Pa- 
nienka z dancingu. Aktorki. Rusałka. Str. 349. 
JÓZEF KOTARBIŃSKI. W służbie sztuki 
i poezji. (Wspomnienie z czasów dyrekcji Tea- 
tru krakowskiego. Sezony od 1899 do 1905 r.). 
Str. 248. 
ADOLF NOWACZYŃSKI. Wiosna narodów 
(w cichym zakątku). Kamedja historyczna w 4 
aktach, Str. 268. 
EUGENJUSZ ŚWIERCZEWSKI. Wojciech 
Bogusławski i jego scena. Zarys biograficzny. 
(W setną rocznicę zgenu). Str. 289. 
BOY-ŻELEŃSKI. Flirt z Me!pomeną. Wie- 
czór ósmy. Str. 295. Cena 10 zł. 
MACIEJ WIERZBIŃSKI. Hrabina Olesza. 
Komedia w 3 aktach. Str. 97. 
ALOJZY JIRASEK. Gero. Sztuka history- 
czna w 4 aktach. Z czeskiego przelożyła Ja- 
dwiga Jarocińska. Str. 113. Cena 4 zł. 


Matowa kresa 


4 . e k 
ze świata filrmu. 
Z kin krakowskich. 

UCIECHA. „Policmajster Tagiejew* według 
powieści G. Zapolskiej, Śmiało można powie- 
dzieć, że jest to najlepszy film polski, Przej- 
rzysty, dobrze ułożony scenarjusz, staranna 
gra zespołu i dobra technika zdjęć — to walo- 
ry, które pozwalają żywić nadzieję, że rodzima 
wytwórczość wstępuje na właściwe tory, 
otwierające dalsze horyzonty — eksport zagra- 
nicę. Reżyser — J. Gardan. Tytułowy bohater 
w interpretacji Samborskiego stworzył typ 
pierwszorzędny, jako prowincjonalny satrapa 
carski. a dzielna partnerkę znalazł w utalento- 
wanej aktorce, Norze Ney. Grę tego duetu uzu- 
pełnia wyborna kreacja „ciotuni* (M. Pflanz). 

WANDA. „Miłość z przeszkodami* i „Rin- 
Tin-Tin wśród wilków“. Podwójny, amerykań- 
ski program wesołości i emocji. Dobry komik, 
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Sport. 


Na froncie Ligi. 


Po czterech rozgrywkach w dniu 9 bm. 
zmieniła się cokolwiek sytuacja w tabeli, zre- 
sztą bardzo nieznacznie. Ł. K, S$. zatrzymał 
prowadzenie po nierozegraniu meczu u sie» 
bie z twardą Garbarnią. Mistrz, Wisła natknę- 
ła na ambitnego przeciwnika, Czarnych 
i omal nie poległa, ratując w astatniej chwili 
cenny punkt. Wynik meczu 4:4. Warta, słaba 
startująca w tym sezonie. okazała się znów 
groźną na swem boisku i po bardzo ostrej 
grze odprawila Legję z wynikiem 8:1 na swą 
korzyść. Po tem zwycięstwie należy się spo- 
dziewać, że najbliższe spotkania (19 i 20 bm.) 
w Krakowie z Cracovią i Garbarnią, będą 
należały do bardzo interesujących. Ostatni 
mecz z tej serji Warszawianka — Turyści za- 
kończył się zwycięstwem łódzkich gości 
w stos. 2:0. co dowodzi, że i najsłabsze 'dru- 
żyny potrafią zwyciężać i to nie tylko rów- 
nych, ale i lepszych przeciwników. 


Mecz lekkoatletyczny Katowice — Król. - 


Huta 81:63. 
2 rekordy okTęgu i wyrówna 
nie rekordu Polski. 

Onegdaj odbyly się na stadjonie w Króe 
lewskiej Hucie międzymiastowe zawody lek- 
koatletyczne o puhar prezydentów miast: Ka- 
towic i Król. Huty. Mecz wygrały Katowice 
w stos. 81:63. Z wyników warto wyróżnić: 
rzut kulą — Zajusz (Król. Huta) 11 m. 996 cm. 
(rekord okręgu), rzut dyskiem — Zajusz 36.94 
m. (rek. okr.) i wyrównanie rekordu Polski 
w biegu na 60 m. Breuerówna (Katowice) 
8 sekund, 


0 
Piłka nożna zagranicą. 

W reprezentacyjnych zawodach piłkarskich, 
rozegranych w Paryżu pomiędzy Anglją a Fran 
cją zwyciężyli Anglicy w stos. 4:1. 

Dalsze spotkania o mistrzostwo Wiednia 
dały nast. wyniki: Vienna — Hertha 4:5 (2:4); 
Admira — Wacker 2:1 (1:1); Austria — Slovan 
3:1 (2:0). 

SIMMERING POKONANY WE LWOWIE. 
Pogoń — Simmering (Wiedeń) 3:0 i 4:2. 
Drugoklasowy zespół wiedeński, znany 

w Krakowie „Simmering“ skazał się bardzo 
słabym przeciwnikiem dla Pogoni, która grając 
z nim w dniach 8 i 9 bm. obydwa mecze wy- 
grała 3:0 i 4:2. 


Z rzymskiego hippodromu. 

W trzecim dniu zawodów rozegrano kon- 
kurs o nagrodę Capitolu. Zwyciężył kpt. Na- 
Yarro (Hiszpanja) bez punktów karnych. 9 
kpt. Bettoni (Italja) 2 p. k. 3) de Laissandiere. 
4) rotmistrz Królikiewiez, 5) por. Rojcewicz. 

W konkursie myśliwskim, który wygrał 
por. Disco (Italja), rum. Królikiewicz zajął pią- 
te miejsce. no upadku i wycofaniu się por. 
Starnawskiego. Frzy klasyfikacji uwzględnio- 
no sumę punktów, uzyskanych na dwóch ko- 
niach. 


SPARTA—CRACOVIA I B. 

W niedzielę dnia 12 maja b. Tr. rozegra o goaz. 
10 rano na boisku własnem drużyna I b Cracovii 
ze silną Spartą krakowską zawody o mistrz. kl. A. 
Zawody te budzą zrozumiałe zainteresowanie 
z uwagi na doskonałą formę obu drużyn, a zwłasz- 
cza Cracovii T b. która w ubiegły czwartek poko- 
nała Koronę 7:0. 


A 
Syd Szaplin bawi widownię tragjkomicznemi 
sytuacjami, w które wplątał się, „by móc od- 
dechać powietrzem ukochanej“. Zakochany 
młodzieniec zamienia się w stangreta, następnie 
w pokojówkę, by wreszcie w tem przebraniu 
zdemaskować zlodzieja planów wynalazku swe- 
go przyszłego teścia. W drugim obrazie, dra- 
macie z życia na dzikim Zachodzie, najciekaw- 
szym aktorem jest slynny wilczur „Rin-Tin- 
Tin“. Ten znany już psi aktor, fenomen swego 
rodzaju, zdumiewa niebywałą inteligencją i by- 
strością. Dla niego i dla jego wiernej towa- 
rzyszki życia, z gromadką rozkosznych : mło- 
dych, warto ten film zobaczyć. Arten. 


ARARARAGANI 


OSKARA WOJNOWSKIEGO 


' WARSZAWA, ULICA HORTENSJA 3. m. 4. — są stale na składzie 
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Otwarcie Oddzial Muzeum 


W niedzielę 12 b. m. zostanie otwarty dla 
publiczności VI oddział Muzeum Narodowego, 
mieszczący się w Wieży Ratuszowej na rynku, 
a zamknięty od dłuższego czasu z powodu ko- 
niecznych przeróbek. 


Sala parterowa wieży o pięknem żebrowem ;świeżo wydany katalog. 


Narod. w Wieży Raiszowj. 


zwiedzającym zapoznać się przynajmniej ogól- 
nie z charakterem polskiej rzeźby średnio- 
wiecznej, co zwlaszcza jest pożądanem ze 
względu na gości zagranicznych. i 

Do bliższego objaśnienia zabytków służy 
- Wieża ratuszowa 


sklepieniu, mieści szereg rzeźb w kamieniu, 70-| otwarta jest w niedzielę, święta i czwartki od 


„chodzących z wieku XH—XV, 
znajdują się dwa arcydzieła Wita Stwosza: 
„Chrystus w Ogrojeuć i „Jaszczury*  zuane 
mieszkańcom Krakowa tylko 
szczonych na domach w rynku i placu Marjas- 
kim. W przeciwieństwie do parteru, którego 


wśród których 


godziny 10—2-giej w południe. W inne dnie 
tygodnia dla grup powyżej czterech osób za 
poprzedniem zgłoszeniem się w kancelarji Mu- 


z kopji umie- zeun Narodowego w Sukiennicach. Cena 50 


groszy od osoby, katalogu 50 groszy. 


' Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Muzewa 


właśnie układ pozostał w ogólnym zarysie ta-| Narodowego w Krakowie zawiadamia swych 


ki sam jak poprzednio, zmieniono zupełnie 
urządzenie salki I. piętra. Znalazły w niej po- 
mieszczenie odlewy gipsowe cennych zabytków 
sztuki rzeźbiarskiej Średniowiecza, albo mie- 
szczących się w Krakowie, lecz powodu swego 
położenia prawie niedostępnych, albo pocho- 


członków, że we wtorek 14 bm. o 4.80 pop. 
odbędzie się zwiedzanie oddziału VI Muzeum 
Narodowego mieszczącego się w Wieży Ratu- 
szowej na rynku, połączone z objaśnieniem. 
Dla członków wstęp wolny, dla osób z poza 
Towarzystwa 1 zl. na cele Towarzystwa. Za- 


dzących z poza Krakowa. Do pierwszych nale- |rząd przypomina, że wpisy na członków To- 


żą odlewy rzeźb zdobiących gzyms koronujący | warzystwa 


kościoła Marjackiego, kompletowane z wielkim 
nakładem kosztów przy każdorazowej restau- 
racji, do drugich ciekawy zbiór kopij tympa- 
nonów romańskich. Wszystkie te wystawione 
odlewy ożywiono przez piękną architekturę 
salki (dawniej kaplicy) ozdobionej bogato rzeż- 
bionemi wzornikami z XV wieku, pozwolą 


Przyjaciół Muzeum < Narodowego 
w Krakowie przyjmuje kasa Muzeum Narodo- 
wego w Slukiennicach w godzinach 10—2-giej 
w południe. Wkładka roczna wynosi 6 zł. Cel 
Towarzystwa: popieranie działalności Muzeum 
Narodowego i zakupno dzieł sztuki z wkładek 
członków. 


——9 


Rewolwerem policjanta chciał się zastrzelić! 


Do pełniącego służbę na ul. Wolskiej po- 
sterunkowego policji przystąpił Leopold Eckes 
(. 19), ze Lwowa, pomocnik piekarski i sta- 
nąwszy na odległość jednego krokn przed pa 
sterunkowym dobył pistoletu marki „Steyer“, 
a zmierzywszy do stróża bezpieczeństwa krzy- 
knął „ręce do góry, bo cię z maszyny zastrze- 
lẹ“. Posterunkowy zaskoczony zajściem nie 
miał czasu dobyć broni, ehswycił więc błyska- 
wieznie rekę Eckesa i skręcił ją w tył; w tym 
momencie pistolet irzasnął, lecz nie wypalił, 
gdyż jak się później skazało nabój był za ma- 
ły i owinięty w papier. Przesłuchany Eckes 


w Komisarjacie policji podał. że nie miał wpra- 
wdzie zamiarn 'zabić mosterunkowego, lecz 
chciał go steroryzować, odebrać mm jego re- 
wolwer służbowy i nim popelnić samobójstwo. 
ponieważ iego pistolet do tego celu był nie- 
pewny. Eckesa aresztowano 

PODERZNĄŁ SOBIE BRZYTWĄ ŻYŁY. 

Pogotowie ratunkowe wyjeżdżało do za 
ma Szumskiego. zam. przy ul. Bosackiej 22, 
który w stanie nietrzeźwym polerżnął sobie na 
lewej ręce żyły brzytwą. Niedosziego samo- 
bójcę przewieziono do szpitala św. Łazarza. 
Powód zamachu niestwierdzony. U 


— | gram 


Msza św. za poległych Hallerczyków. 


Dziś w sobotę o godz. 9-tej rano, jako w 11 
rocznicę bitwy pod Kaniowem, odbędzie się 
w bazylice OO. Franciszkanów Msza św. za po- 
ległych Hallerczyków, na którą Zarząd Cho- 
rągwi Krakowskiej Zw. Hallerczyków zaprasza 
swoich członków oraz sympatyków. ; 


Wznowienie patronalnego święta 
piekarzy krakowskich. 


Cech mistrzów piekarzy chrześcijańskich 
w Krakowie wznawia, po 100-letniej przerwie, 
uroczyste obchody swego dorocznego święta 
patronalnego. W roku bieżącym obehód ten od- 
będzie się w niedzielę 12 b. m. W dniu tym 
godz. 9 rano ks. mfułat dr. Kulmowski od- 
Prawi uroczystą Mszę św. przed ołtarzem Pa- 
trona cechu św. Stamisława biskupa, w koście- 
le Najśw. Marji Panny. O godz. 10 przed poł. 
odbedzie się wspólne śniadanie w lokalu Zjed- 
noczenia Mieszczańskiego przy ul. św. Marka 8, 
IT piętro. 


„Wieczór śląski” na Uniwersytecie. 
Staraniem związków śląskiej młodzieży 
akademickiej „Silesia“ i „Znicz“ odbędzie się 
dnia 15 maja br. o godz. 7.30 w sali Kopernika 
Uniw, Jag. „Wieczór śląski“, poświęcony Ś. p. 
ks. Prałatowi Londzinowi W skład programu 
Wchodzą referaty: Prof. Dr Roman Dyboski: 
Garść wspomnień o ś. p. ks. J. Londzinie*; 

Karol Piotrowicz: „Zadania nauki polskiej 
Wobec Śląska”; Paweł Musiol: „Ruch kultu- 
talny na Śląsku“. Na część drugą zlożą się: 
rof. Stanislaw Ligoń: „Btry i bojki śłąskie", 


deklamacje it. p. 


Operetka i opera w Krakowie. 

Dyrektor Teatru miejskiego we Lwowie p. 
Barwiński w wywiadzie dziennikarskim oświad 
czył m. in. że w połowie czerwca br. zjedzie 
na gościnne występy operetka lwowska. Zespół 
lwowski zabawi w naszem mieście 2 tygodnie, 
poczem wyjedzie do Krynicy. Jest możliwe, że 
na okres wakacyjny przybędzie do Krakowa 
opera lwowska. 


3 
Mamerta. 

św. Pankracego. 

wschód słońca o godz. 4.64, za- 
19.08. 

WYKŁAD P. CULMONT. Znany literat 
fancuski p. Charles  Oulmont, bawiący dla 
studjów w Polsce, przybywa na zaproszenie 
Stowarzyszenia Przyjaciół Francji do Kra- 
kowa. gdzie w sobote dnia 11 b. m. o godz. 
5-tej pop. w sali Kopernika w Uniwersytecie 
Jagiellońskim wygłosi odczyt jp: t. Prawdzi- 
we oblicze Paryżanki (Le vrai visage S la 
Parisienne). 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono R 
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 40 do 45 
gr, niezbieranego 55 do 60 gr. śmietanki słod- 
kiej 8Q do 90 gr, śmietany kwaśnej 1.60 do 
2.10 zl. jaja za kopę 8 do 8.50 zł, za sztukę 
14 do 15 gr. 1 kg sera krowiego 1.60 do 1.80 
zł. masla deserowego 7 do 7.40 zł. stołowego 
6.60 do 6.80 zł, kuchennego 6.20 do 6.40 zł. 
Jarzyny: 1 kg ziemniaków 17 do 18 gr, bura- 
ków 29 do 25 gr, marchwi 40 do 45 gr, cebuli 
70 do 80 gr, pietruszki 80 do 90 gr, selerów 1 
do 1.20 zł, salata za główkę 25 do 35 gr. — 
Ryby: 1 kz karpia 8 zł, szczupaka 7 do 7.50 
zł, łososia. 11 do 12 zł, lina 5 do 5.50 zł. 


Sobota 11: św. 
Niedzigla 12: 
Niedziela (2: 

chód o godz. 


z dnia i2-go maja 1929. 
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„Dzień Matki“. 


Na ulicach miasta rozlępiono afisze z ape- 
lem do społeczeństwa, aby w dniu 12 maja 
uczciło w domach, rodzinach * kobietę jako 
Matkę. Czytamy tam między inuemi: „Niechaj 
w tym dniu w każdym domu i w każdej rodzi- 
nie spotka sią Matka z objawami najtklireszej 
wdzięczności i przywiązania!! Niechaj w tym 
dniu odczuje, że za swą najofiarniejszą pracę, 
za trud nigdy nie kończący się i nigdy należy- 
cie niedoceniany, za te skrywane nieraz 
w zwątypieniu i bólu ciche łzy — ma naokoło 
siebie miłością i kornym szacunkiem bijące ser- 
ca, posiada pełne zrozumienie i ocenienie Swe- 
go stanowiska 1 poświęcenia! 2 Niechaj ten dzień 
każe Jej zapomnieć o chwilach mąk najserde- 
czniejszych, w których z powodu nas. dła nas 
i za nas! — martwiały Jej przerażone Oczy, 
stygło najdroższe serce, a zbielałe usta drgały 
modlitwą rezpaczy!! Niech dzień ten opromie- 
ni Ją słonecznym blaskiem szczęścia, niech 
pod Jej stopy padną najpiękniejsze kwiaty ja- 
ko skromny wyraz naszej dla Matki czej, u- 
wielbienia i przywiązania... Niech czezą Ją 
dzieci, rodziny. społeczeństwo. naród! Dzie- 
ciom — daje życie i moc do życia! Rodzinom__ 
usługi najcichsze i najpokorniejsze! Społeczeń- 
stwu i Narodowi — Przyszłość!! 

Któż pomiedzy żyjącymi ponad Matkę? 


UROCZYSTA AKADEMJA W TEATRZE IM. 
JUL. SŁOWACKIEGO 


ks i publiczną manifestacją ku czci Ma- 


uchwał Romitetu wręczą je przez młodzież 
Matkom. Na program akademji złożą się pro- 
dukcje orkiestry i chórów mieszanych młodzie- 
ży krakowskiej. przemówienie Bogdaniego, de- 
klamacje utworów: J. Birkenmajera, J. A. Ga- 
łuszki i WŁ Lewika. Punktem kulminacyjnym 
bedzie deklamacja na sola i chóry „Echa ko- 
łyski* Asnyka, przy końcu której nastąpi ma- 
nifestacja ku czci Matek. Orkiestry młodzieży 
gimnazjalnej. umieszczone u wejścia do teatru, 
witać bętlą Matki snpieszące na  Alkademję. 
Przypominamy, że w myśl życzeń Komitetu 
podstawowym upominkiem, wareczanym Mate 
kom przez dzieci winna się stać książeczka 
„Matce“... przystępna w cenie dla każdego, 
a w treści swej bogata i serdeczna. Całą uro- 
czystością miezmordowanie kieruje Ściślejszy 
Komitet z prezesem Koła T. N. S. W. prof. 
Balickim na czele. 


W PARAFJI ŚW. ANNY. 


Sekcja Wychowawcza Ligi parafji św. Ane 
ny zawiadamia. że w dmiu 12 bm. o godz. 4 
po poł.. jako w Dniu Matki odbędą się odezyty 
dla matek. W parafji św. Anny (sala Kongre- 
gacji Dz. M. plac Jabłonowskich 3) mówić bę: 
dzie p. dr. Elżbieta Estreiclhierowa na temat: 
„Społeczne znaczenie matki“. W Parafji św. 
Szczepana (sala Rady Powiatwoej ul. Pijar- 
ska 1) p. dr. Felicja Schnayderowa na temat: 
„Znaczenie kobiety-matki w społeczeństwie”, 
oraz w parafji św. Salwatora na Zwierzyńcu 


k. Pomyślana jest w ten spos ób, że dół tea-| (sala Ochronki SS. Serafitek ul. Senatorska, 


c t. j. fotele i 
ko Matki; loże, balkony i galerje młodzież 
wraz z resztą publiczności. Bilety na tę piękną 
uroczystość rozdatme zostaną bezpłatnie za po- 
średnictwem dyrektorów szkół, którzy w myśl 


Zbrodni | 

Dnia 8 bm. o godz. 10.30 rano — jak do- 
nosiliśny — wybuchł pożar w baraku ze sia- 
nem w realności Joachima Kiebnigera, przy 
ul. Kobierzyńskiej 14. Ogień w przeciąg vu pół 
SEAS. zlokalizowano. Barak “z sianem spło- 
nął doszczętnie. Szkoda wynosi około 8.000 zł. 

W toku dochodzeń polievjnych przytrzyma- 
no pod zarzutem podpalenia baroku  Chaskla 
Hakera, lat 29, handlarza sianem i właściciela 
spalonego siana. Stwierdzono, że w baraku 
znajdowało się siano poślednie i zgniłr We- 
dług zeznań świadka, Haber przybył dnia kry- 
tycznego pod karak, rzekomo w poszukiwaniu 
jakiegoś robotnika i sięgnął raka pod dach ba- 
raku; po upływie 3—5 minut zauważono w tem 
miejscu ogień. który objął wkrótce caly budy- 
nek. Siano według zeznań Habera ubezpieczo- 
ne było na 7.000 ZE Dalsze dochodzenia w to- 
ku. Dzięki natychmiastowej interwencji jek 
nowanego w pobliżu oddziału wojsk. (5 D. 
k) i straży ogniowej, udało się uratować są- 
siednie domy. 


Z ZEMSTY PODPALIŁA DOM. 


Dnia 9 bm. wybuchł pożar w domu Macie- 
ja Piotrowskiego w Ilkowicach, skutkiem eze- 
go spalił się doszczętnie dom mieszkalny, 
stajnia i stodoła wraz z całym inwentarzem. 
wartości 9.000 zł. Ogień przeniósł się na zabu- 


WYPADKI SAMOCHODOWE. Dnia 9 bm. 
o godz. 10 wieczór wjechał do rowu- między 
strzelnicą a rogatką Wolską szofer autobusu 
Nr. Kr. 5915, wskutek czego 8-ch pasażerów 
doznało lekkich okaleczeń od rozbitego szkła, 
zaś poważniejszych obrażeń doznała Karolina 
Kuś, którą zawezwane Pog. Rat. przewiozło do 
szpitala św. Łazarza. Szofer po wypadku 
zbiegł, pozostawiając na miejscu wypadku auto- 
hus, Na moście dębnickim najechało auto cię- 
żarowe na 68-letnia Jadwigę Cichak, wieśniacz- 
kę z Tyńca i cieżko ją kontuzjonował. W sta- 
nie groźnym przewiózł ją lekarz Pogotowia do 
szpitala chirurgicznego. — W czasie zderzenia 
samochodu ciężarowego z wozem tramwajo- 
wym na ul. Długiej, robotnik miejski Piotr 
Soja wpadł pod autobus i doznał wstrząsu mó- 
zgu oraz ciężkich obrażeń wewnętrznych. Pogo- 
towie przewiozło go do szpitala, 

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI PRZY PRA- 
CY. W czasie naprawy asfaltu na ul. Dunajew- 
skiego uderzył się kilofem w lewa nogę 839- 
letni Andrzej Pączek i zgruchotał sobie kość. 
W fabryce Zieleniewskiego złamał sobie nogę 
przy pracy Stefan Święgota l. 24, ślusarz. — 
W cegielni przy ul. Kobierzyńskiej kolejka po- 
lowa potrąciła Marję Nakielnę, robotnieę i dot- 
kliwie ją kontuzjowała. We wszystkich wypad- 
kach interwenjowało Pogotowie ratunkowe i 
oliary wypadków, po opatrzeniu, przewiozło do 
szpitala. 

MORDERCA I SAMOBÓJCA. Józef Berna- 
cik, gospodarz w Qstropolu ad Grojec, będąc 
w domu swego teścia Józefa Sternaka, zamor- 
dował wystrzałem z browninga swoją żonę Marję 
oraz ciężko zranił teściową Reginę Sternak, 
Morderstwo dokonane zostało na tle niesnasek 
familijnych. Zwłoki zamordowanej pozostawio- 


krzesla zajmą wyłącznie tyl- | 


ZW OWE 10 LĄ 2 
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wyjątkowo o godz. 5) przedostatni przystanek 
linji tramrr. Nr. 5 lub 6) p. Elżbieta Gieszczys 
kiewiczowa, na temat: „Zadanie matki w spo- 
łeczeństwie'. O liczny udział matek uprasza 
się; wstęp wolny. 


żyda spekulanta. 


dowania Zofji Herbuś i zniszczył stodołę, oraz 
dach domu mieszkalnego. przyczem spaliły: się 
narzędzia gospodarcze. Szkoda wynosi prze- 
szło 5 tys. zł. Przeprowadzone dochodzenia 
ustaliły, że ogień w domu Piotrowskiego pods 
łożyła z zemsty jego teściowa Katarzyna Ma- 
durowa, która ad dłuższego czasu choruje. Na- 
rzekala ona czesto. że jej zięć Maciej Piotrow= 
ski źle się z nią obchodzi i robi jej krzywdę, 
wobec czego dokonała zemsty, przyczem za~ 
mierzała się sama spalić; starszy posterumkowy 
Wałaszek komendant posterunku w  Ilkowi- 
cach. który bezpośrednio po wybuchu pożaru 
zjawił się na miejscu, wyprowadził Madurową 
z palącego się domu. Przyznała się ona do 
podpalenia domu Piotrowskiego, jednak mie 
została aresztowana. ze a ri na ciężki stan 
zdrowia. 


EPIDEMJA POŻARÓW. 


W gminie Chodenice, pow. Bochnia spło- 
nęły 4 domu mieszkalne wraz z przynaieżnos 
ściami. Szkoda wymosi około 40.000 zł. Powos 
dem pożaru była wadliwa budowa komina. ` 

W lasach Macudzińskiej w gminie Kopali- 
ny, pow. Bochnia spłonęła sadzonka leśna, 
szpijkowa,. na przestrzeni 2 morgów. Szkoda 
dotychczas nie ustalona. Pożar powstał wsku- 
tek lekkomyślnego obchodzenia się z AWA ZE sus WRS Kay ód 


uo na miejscu czynu, zaś ciężko ranną Sterna. 
kową odwieziono do szpitala. Wdrożone na- 
tychmiast poszukiwania za sprawcą wykazały, 
że ten po dokonanym morderstwie popełnił 
samobójstwo, zwłoki znaleziono w GLOBU nad 
Wisią. 


| 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Sobota: „Pigmaljon* (wyst. p. Węgierki). 
Niedziela po południu: „Krakowiacy i górale” 
(ceny zniżone). 


Niedziela wieczór: „Pigmaljon* (wyst. p. Wes 


gierki). 
Poniedziałek: „Pigmaljon* (wyst. p. Węgierkn, 
TEATR GONG i 
| Sobota: „Dlaczego pan nie nosi brody“? 


Niedziela: „Dlaczego pan nie nosi brody“? 
Poniedziałek: „Dlaczego pan nie nosi brody*% 
Wtorek: „Dlaczego pan nie nosi brody“? 
Środa: „Dlaczego pan nie nosi brody*? | 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


WANDA: „Miłość z przeszkodami“ i „Rin-Tin: 
Tin wśród wilków“. 
BAGATELA: „Jej pierwszy całus“. 
NOWOŚCI: Niepotrzebny człowiek“, Emil 
Jannings. (Wznowienie). 
UCIECHA: „Policmajster Tagiejew*. 
Ps SZTUKA: „Tancerka“. W roli gł. Dolores del 
io. i 
f at- 5 
l ==) vE 
Przy braku apetytu, kwaśnem odbijaniu się, 


zepsuiem żołądku. upośledzonem trawieniu, ob- 
strukcji, wzdęcin kiszek, zaburzeniach przemiany, 
materji, pokrzywce i swędzeniu skóry, naturalna 
woda gorzka Franciszka-Józcfa usuwa z organi- 
zmu substancje gnilne, zatruwające organizm. Już 
dawno mistrzowie wiedzy medycznej uznali, że 
wodu Franciszka-Józela jest jedynym pewnym 
środkiem przeczyszczającym dla organizmu ty 
dać w, aptekach i drogerjach. 


Sb. ©. 


„GŁOS NARODU" „ dnia 12-70 aja 1929. 


Zjazd okręgowy Ch. D. w Krakowie. 


Zycic $ospodarczo-społcczne. 
Przed otwarciem Pow. Wystawy Krajowej. 


W dniu 5 maja zakończone zostały wszel- 
kie prace budowlane i terenowe na P. W. K. 
W tej chwili odbywa się końcowe rozmieszcza- 
nie eksponatów, które potrwa do 9 maja, przy- 
czem wjazd dla eksponatów na tereny P. W. K. 
został zamknięty już w dniu 1 maja. Dnia 10 
maja stoiska wraz z eksponatami są już goto- 
we do oglądania. Otwarcie P. W. K. nastąpi 
dnia 16 maja o godz. 10-tej. 

Otwarcia dokona p. Prezydent Mościcki 
w obecności całego szeregu gości, którzy po- 
czną się zbierać o godz. 9-tej rano. P. Prezy- 
dent oczekiwany będzie koło godz. 10-tej, 

Dostojnego gościa orkiestra powita hym- 
nem narodowym, poczem koło śpiewackie pol- 
skie i chór im. Chopina pod batutą prof. Wie- 
chowicza  odśpiewają przy akompanjamencie 
orkiestry hejnał Powszechnej Wystawy Krajo- 
wej, kompozycji prof. Nowowiejskiego do słów 
Emila Zegadłowicza. : 

Dalej nastąpią przemówienia: prezesa Rady 
Głównej PWK. prezydenta stoł. m. Poznania 
p. Cyryla Ratajskiego i prezesa Zarządu oraz 
naczelnego dyrektora PWK. p. dr. Stanisława 
Wachowiaka. 

Na przemówienie to odpowie Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej, poczem przetnie wstęgę, ogła- 
szając Powszechną Wystawę Krajową jako 
otwartą, 

Następnie uczestnicy zwiedzą Wystawę. 

Zwiedzanie terenów Wystawy dla szerokiej 
publiczności dostępne będzie tegoż dnia od go- 
dziny 15-tej. 

Z łatwo zrozumiałych powodów przygoto- 
wał się Poznań należycie pod względem apro- 
wizacyjnym. Jak wynika z ostatniego sprawo- 
zdania przedłożonego przez komisarza żywno- 


ściowego, Zarządowi PWK., poczyniono dale- 
ko idące starania dzięki którym zmobilizowane 
zostały wszelkie środki, gwarantujące szybką 
dostawę potrzebnej ilości wszelkich produktów 
żywnościowych. 3 

Na wypadek jakichkolwiek objawów wy- 
czerpania zapasów, rząd przyrzekł z własnych 
magazynów dostarczyć wszelką żądaną ilość 
zboża. Warzyw również brakować nie będzie, 
gdyż z wielkiemi przedsiębiorstwami hodowla- 
nemi zawarte zostały kontrakty na dostawy. 
Wielkie rzeźnie miejskie Poznania zdolne są 
zaspokoić każde zapotrzebowanie na mięso. 
Drażliwa kwestja dowozu ryb została rozwią- 
zana w ten sposób, że ze stawów majątku miej 
skiego Naramowice urządzony będzie zbiorowy 
basen żywych ryb, hodowanych w czterech 
wielkich jeziorach wielkopolskich, Resztę zapo- 
trzebowania zaspokoją ryby sprowadzone z Ro- 
sji. 

Celem zapobieżenia wyzyskowi i samowol- 
nemu podnoszeniu cen, we wszystkich restau- 
racjach i jadłodalniach m. Poznania wywieszo- 
ne będą cenniki wszelkich potraw, zatwierdza- 
ne przez kompetentne władze. 

Jednym z bardziej atrakcyjnych zjazdów 
w czasie Wystawy będzie „wszechsłowiański 
zjazd śpiewaczyć, który radjostacja poznań- 
ska ma transmitować przedewszystkiem na Pol- 
skę, nawet na wszystkie państwa słowiańskie. 

Szczególną  pieczołowitością otoczył zarząd 
Wystawy młodzież szkolną, przygotowując 
osobne kwatery w Poznaniu przy ul. Matejki 8, 
w cenie po 5 i 3 zł. Wycieczki zbiorowe opła- 
cają nawet 2 zł. 


Otwarcie nowej placówki przemysłu automobilowego. 


Olbrzymi rozwój przemysłu automobilowego 
w Ameryce skłonił kapitalistów amerykańskich 
do przerzucenia się i na Europę, gdzie rynex 
zbytu na długo jeszcze przedstawiać 'ędzie 
korzystne perspektywy dla lokat w tej gałęzi 
przemysłu. W ostatnich więc czasach objął 
kapitał amerykański kierownictwo  najpoważ- 
nejszych fabryk automobilowych w Niemczech, 
a obecnie stara się także o zmajoryzowanie 
przemysłu automobilowego we Francji. Nacisk 
kapitału amerykańskiego na przemysł sam- 
chodowy europejski odczuwają wszystkie po. 


ważne fabryki środkowej Europy i z jednej 
strony starają się bronić cłami ochronnemi 
, przed mapływem amerykańskiej produkcji, 


z drugiej zaś strony dążą do rozszerzenia tere- 
nów zbytu przez urządzanie własnych, fabrycz- 
'mych biur sprzedaży. 

Temi okolicznościami tłumaczy się objaw. 
Że fabryki zagraniczne krajów, graniczących 
z Polską, starają się zdobyć tutejszy rynek 
„przez tworzenie wiasnych placówek przemysło. 
wych i handlowych. Przykładem tego jest ot- 
warty onegdaj salon wystawowy Zakł. Skody 


w Krakowie, firmy zatrudniającej 35.000 ro- 
botników zagranicą, a w Polsce około 3.000 
robotników i inżynierów Polaków. Firma ta, 
w której zaangażowanym jest kapitał francus. 
ki, urządziła ogółem w Polsce sześć lokali wy- 
stawowych sprzedaży automobili i traktorów 
rolniczych. Zaproszenych przedstawicieli prze- 
mysłu i rolnictwa podejmował książę Radziwiłl 
w Balicach, gdzie Zakłady Skody zaproduko- 
wały nowy traktor rolniczy tak dla orki jako. 
też dla celów przemysłowych. Sprawność tėj 
nowej maszymy okazała się doskonałą, a za- 
stosowanie w wysokim stopniu praktycznem. 
Wśród gości znajdowali się m. in. wojewoda 
Kwaśniewski, komsul czechosłowacki w Krako- 
wie dr. Meixner, delegaci towarzystw  rolni- 
czych jak Małopolskiego Twa  Rolniczeg», 
Związku Ekonomicznego Kółek Rolniczych 
przedstawiciele wojskowości, wielkiej własno. 
ści ziemskiej i t. d. 

Krakowską Wystawę, zorganizowaną przez 
Zakłady Skody, zaprojektowali i wykonałi in- 
żynierowie Filipkiewicz i Kolarzowski. 


mam za pa=—- - 


Ljazd geologów naftowych. 


W celu wszechstronnego oświetlenia pro- 
plemów teoretycznych i praktycznych związa- 
nych z geołogją naftową w Polsce, odbędzie 
się we Lwowie dmia 2 czerwca b. r. łącznie 
ız obchodem jubileuszu Krajowego Towarzystwa 
Naftowego, Zjazd geologiczno-naftowy, zor- 
„ganizowany przez Państwowy Instytut Geolo- 
giczny, Polskie Towarzystwo Geologiczne, 
Krajowe Towarzystwo Naftowe i Karpacką 
Stację Geologiczną. Zjazd ten oparty na szer- 
szej podstawie, realizuje zamierzenia Zjazdu 
Naftowego w Krośnie oraz Karpackiej Stacji 
Geologicznej z końca r. 1928. 

Zjazd Geologiczno-Naftowy będzie miał za 
zadanie zapoznanie się z wynikami geslogicz. 
nych badań terenów naftowych w Karpatach 
i na przedgórzu, oraz ustalenie programu prac. 
mających na celu rozwój naszego przemysłu 
naftowego. 

W czasie zjazdu przewidywane są wycieczki 
„do niektórych miejscowości na przedgórzu Kar- 


pat. 
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Akcie w zastoju. 


Giełda akcyjna jak zwykle w zastoju. Intere- 
gowano się tylko Bankiem Polskim i Zieleniew- 
skim. Tendencja naogół nie wyjaśniona. Z papie- 
rów procentowych dolarówka zwyżkuiąca, nato- 
miast pożyczka inwestycyjna w zaniedbaniu. 

Płacono: Bank Polski 163 zł, Azoty 8.20 zł, do- 
larówka 76.50—77 zł, Nitraty 19 zł. 

Z walut dolar gotówkowy utrzymuje się na 
poziomie 8.91—9.92 zł, czek dolarowy 8.9044 do 
8.96% zł. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Belgja 123.81, 124.12, 123.50; Holandja 358.60, 
359.50, 357.70; Londyn 43.27, 43,38, 43.16: Nowy 
Jork 8.90, 8.92, 8.88; Paryż 84.8314, 34.92, 34.75: 
Praga 26.3814, 26.45, 26.32; Szwajcarja 171.76, 
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102.19, 171.33; Sztokholm 238.24, 238.84, 237.64; 
Wiedeń 125.30, 125.61, 124.90; Włochy 46.73, 46.85, 
46.61; Berlin 211.46. i 


GIELDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Bank Dyskontowy 122 — Bank Polski 165, 
16334 ~- Bank Spółek Zarobkowych 1814 — We- 
giel 70%, T1 — Lilpop 32 — Modrzejów 234%, 
2314 -— Ostrowiec 87 — Pocisk 54 — Staracho- 
wice 24%. 

Pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna 104, 
10834 — 1%, stabilizacyjna 924, 9244 — 5% do- 
larowa 77, 78, 715% — 5% konwersyjna 67 — 
5% kolejowa 59 — 6% dolarowa 84, 84% — 
10% y a 102.56 — 8% Listy Zastawne Ban- 
ku Gosp. Kraj. 94. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 

Paryż 20.28, Londyn 25.19, Nowy Jork 5.19.20, 
Belgja 72.10. Włochy 27.19, Hiszpanja 73.90, Ho- 
landja 208.70. Berlin 128.12%4, Wiedeń 72.9714, 
Sztokholm 138.75, Osło 138.45, Kopenhaga 138.35, 
Sofja 3.75. Praga 15.36, Warszawa 58.25, Buda- 
peszt 90.4914, Białogród 9.12, Ateny 6.72, Kon- 
stantynopol 2.58. Bukareszt 3.08, Helsingfore 13.08. 
Buenos Aires 218.37%. 

— 


Zboże nadal zniżkuje, 


Tendencja zniżkowa w zbożu utrzymuje się na 
giełdzie krakowskiej hez zmiany. Notowano wczo- 
raj: pszenica dworska 52.50—53 zł, pszenica tar- 
gowa 50.50—51.50, żyto dworskie 33.50—40, żyto 
targowe 32.50—33, owies dworski 36—37. owies 
targowy 35—35.50, ziemniaki stołowe 8.50—9.55, 
mąka pszenna krakowska 65% 79.50—80, mąka 
żvtnia poznańska 70% 50—50.50 zł. i 


Radjo. 


Niedziela 12 maja. 
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W dzień Wniebowstąpienia Pańskiego 
9 bm., odbył się w Krakowie zjazd delega- 
tów Chrześć. Demokracji z okręgu wybor- 
czego Nr. 42, t. j. z powiatów: Kraków, 
Chrzanów, Oświęcim, Miechów i Olkusz. Za- 
gaił zjazd prezes zarządu okręgowego Ch. D. 
poseł ziemi krakowskiej p. Puchałka, prze- 
wodnictwo objął wiceprezes p Gruszczyń- 
ski, protokołował p. Białas. Referaty na te- 
mat sytuacji politycznej i gospodarczej 
w państwie wygłosili pp. poseł Puchałka i 
Ks. senator Kasprzyk, którzy również prze- 
dłożyli sprawozdanie z działalności Ch. D. 
w Sejmie i kraju oraz przedstawili program 
dalszych prac w okręgu. W bardzo ożywio- 
nej dyskusji zabierali głos delegaci Białas. 
Łuszczkiewicz, Gruszczyński i in. odpowie- 
dzi i wyjaśnień udzielał p. Puchałka. 

W wyniku obrad uchwalił zjazd szereg 
rezolucji, a mianowicie; w sprawie konsoli- 
dacji w Sejmie i kraju, w obronie Sejmu, 
w sprawie zmian Konstytucji, polepszenia 
sytuacji gospodarczej, w sprawie antyreli- 
gijnej i antykościelnej działalności stran- 
nictw wywrotowych i w sprawie organizacji 
ruchu chrześcijańsko społecznego. Wyraził 


Dziejc robotników polsk 


Przemysł i rękodzieło za Piastów, — Pierwsze instytucje opieki społecznej już za Kazimierza 
Wielkiego, — Okres manufaktur, — W 1791 r. 20.000 
w okresie rozbiorów. 


Ks. prof. Aleksander wóycicki napisał już 
kilka prac z zakresu historji warstwy robotni. 
czej w Polsce. W r. 1918 wydał „Dzieje rozwo- 
ju klasy robotniczej fabrycznej w Królestwie 
Polskiem*, w trzy lata później „Chrześcijański 
ruch robotniczy w Polsce”. Obecnie wydal 
„Dzieje robotników przemysłowych w Polsce" 
(Warszawa 1929, nakładem Tow. Polityki Spo 
łecznej, skład główny w księgarni F. Hoesicka). 
gruntowne i obszerne dzieło, które obejmuje 
dzieje robotników we wszystkich dzielnicach, 
uezkoiwiek b. zaborowi rosyjskiemu poświęcił 
autor stosunkowo najwięcej miejsca. Dzieje ro% 
botników na Śląsku potraktował autor dość 
pobieżnie. Mimo tych usterek należy tę książkę 
uznać za najlepszą historję najmłodszej war- 
stwy społecznej. Sprawę politycznej org=niza- 
cji robotników pominął autor milczeniem. 
Dzięki temu książkę może z korzyścią czytać 
każdy, bez względu na przekonania polityczne. 

Początków warstwy robotniczej szuka autor 
za pierwszych Piastów. Już za Chrobrego po- 
siadała Polska górnictwo rozwinięte. Wówczas 
jednak robotnicy i rękodzielnicy rekrutowali 
się z ludzi niewolnych jeńców i skazańców. 
Dopiero gdy zaczęły powstawać miasta, ręko- 
dzieło stało się zawodem odrębnem i dążyłe 
do uniezależnienia się. W wieku XII. miasta 
nasze zaroiły się żywiolam obcym. niemieckim 
Ludność przemysłowa składała się w części 
z Polaków, a w części z Niemców. którzy byli 
bardziej wykwalifikowani. Przemysł i rzemio- 
DEE O RB EEE | 


z Warszawy; 15.15 Transmisja koncertu z Filhar- 
monji Warszawskiej; 17.80 Transmisja z Warsza- 
wy; 17.55 „Wrażenia z podróży do Włoch" — 
prof. Dr. Sypniewska: 18.20 Transmisja z War- 
szawy: Audycja ludowa  literacko-muzyczna: 19 
Rozmaitości; 19.10 „Człowiek i miasto“ — odczyt 
p. Rusinka o współczesnej poezji miasta z recy- 
tacjami p. Człapińskiej; 19.56 Sygnał czasu: 20 
Transmisja z Warszawy: „Hipciu ratuj“; 20.80 
Transmisja koncertu wieczornego z Katowic: 22 
Transmisja komunikatu meteorologicznego z War- 
szawy: 22.05 Recytacje wierszy „O matce“ wyró- 
żnionych na konkursie T. N, 8. W.; 22.25 Transmt- 
sja komunikatów z Warszawy; 23 Transmisja mu- 
zyki tanecznej z restauracji „Pavillon“ — orkiesua 
pod dyr. Al. Górzyńskiego. 

Warszawa (1395.1). G. 10.15 Transmisja Nabn. 
żeństwa z Katedry Poznańskiej; 11.56 Sygnał czw- 
su, hejnał, komunikat  lotniczo-meteorologiczny; 


||12.16 Transmisja uroczystości otwarcia Wystawy 


Radjowej Philipsa w Warszawie: 14 Odczyt „Po 
co meljorować* —- inż. Gumiński (djalog); 14.20 
„Znaczenie meljoracji w świetle statystyki“ — 
inż, Powierza; 14.40 „Spekulacyjne podkarnianie 
pszczół' — Kaz. Bajorek; 15 Komunikat metecro- 
logiczny; 15.15 Koncert religijny z Filharmonji 
Warszawskiej: 17.80 „Pierwsza i ostatnia korone- 
cja Cara w Warszawie” — prof. Iwaszkiewicz: 
11.55 Odczyt o Powszechnej Wystawie Krajowej: 
18.20 Audycja żołnierska; 19 Rozmaitości: 19.20 
„Powieść 1 nowela japońska“ — prof. Richter: 
19.45 Nadprogram i komunikaty; 19.56 SygnaY 
czasu; 20 Humoreska p. t: „Hipciu ratuj“; 20.30 
Uroczysty obchód 50-lacia niepodległości Bułgari!: 


22 Komunikat ' lotniczo-męteorologiczny; 22.05 
Rozrywki umysłowe — por. Jabłonowski: 22.25 
Komunikaty PAT.; 22.40 Komunikat policyjny, 


sportowy, nadprogram; 28 Transmisja muzyki lek- 
kiej i tanecznej z dancingu „Qaza“. 

Katowice (416.1). G. 10.15 Transmisja Nabo 
żeństwa z Katedry Poznańskiej; 11.56 Svgnał cza- 
su; 12.10 Koncert popularny z udziałem zespew 
instrumentalnego „P. R. Katowice“; 14 Odczyt re 
ligijny p. t „Emaneypacja kobiety“ — Ks. Dr. 
Bolesław Rosiński; 14.20 „Znaczenie ' pastwisk 
w gospodarstwach hodowlanych — (Dyr. Machatr- 
ca); 14.46 „Ogrodnik śląski" — (p. Włosik); 15 


Kraków (314.1). G. 10.15 Transmisja Nabożeń- | Transmisja z Warszawy; 19.20 „Bery i bojki śląs- 


stwa z Katedry Poznańskiej; 


11.56 Transmisja |kie“ — Karlik z Kocyndra — (Prof. St. Ligor); 


sygnału czasu; 12.16 Transmisja koncertu z Ka- 19.55 Komunikat meteorologiczny na okręg śląski 
towic; 14 St. Świba: „Szkodliwy wpływ pasorzy- |oraz sygnał czasu: 20 „Hipciu ratuj”; 20.80 Kon 


tów zewnętrznych i wewnętrznych zdrowie 
zwierząt domowych“; 14.20 „Wartość 
mączki fostorytowej” — Dr. Vorbrodt, prof. Un. 
Jag.; 14.40 Dr. Waśniewski: „Kronika rolnicza”; 


15 Transmisja komunikatu  meteorologicznego 


na 


cert wieczorny; 22 Komunikat lotniczo-meteorolo- 


nawozowa |giczny; odczyt i komunikaty PAT. z Warszawy. 


oraz komunikat sportowy; 23 Transmisja muzyki 
lekkiej z kawiarni „Astorja*. Orkiestra Landow- 
skiego. 
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również zjazd protest przeciw zamachom 14 
całość granie państwa polskiego i przeciw 
brutalnemu napadowi bandy niemieckiej 
w Opolu na artystów polskich. Posłowi okrę- 
gu p- Puchałce, senatorowi Ks. Kasprzyko- 
wi oraz stronnictwu Ch. D. wyraził Zjazd 
votum zaufania i podziękę za pracę dla spo- 
łeczeństwa i państwa. Zjazd obesłany był 
przez delegatów wszystkich powiatów wcho- 
dzących w skład okr. Nr. 42. Rzecz charak- 
terystycznaą, że duża część delegatów repre- 
zentowała stery włościańskie. 

Wiece pos. Bryły w pow. samborskim, 

Dnia 5 maja odbyło się w sali Kółka Rolni< 
czego w Biskowicach wielkie zebranie, na 
którem pos. Bryła przedstawił sytuację poli- 
tyczną. Po dyskusji zebrani uchwalili mu je- 
dnomyślnie podziękowanie i powzięli uchwałę, 
domagającą się wypłaty odszkodowań wojen- 
nych. sę i 

Tegoż dnia przemawiał jeszcze pos. Biy- 
ła w Pianowicach i Maksymowicach. Zebrani 
przyjęli wywody reprezentanta Klubu Ch. D. 
bardzo przychylnie i uchwalili się domagać 
szybszego tempa regulacji rzek i wypłaty od- 


szkodowań wojennych, 


robotników. — Upadek przemysłu 


sla rozw.jały się coraz lepiej, W latach 1332— 
1682, które ks. Wóycieki nazywa złotym okre- 
sem przemysłu i rzemiosł, istniały w Polsce 
liczne papiernie, fabryki płótna i sukna, gar- 
barnie i t p, a w kopalniach wydobywano 
ołów, miedź, srebro i t. d. 

Już wtedy istniały instytucje opieki spox 
łecznej. Polska wyprzedziła pod tym wzglę. 
dem inne państwa o całe wieki, Kazimierz 
Wielki zbudował i bogato uposażył dwa szpi- 
tale dla niezdolnych do pracy górników 
w Bochni i Wieliczce. Żupa żywila chorego 
górnika w czasie choroby, wspierała kwotę 1 
zł. suma w owych czasach poważna), a w ra» 
zie diuższej choroby dawała sztukę soli. Póź- 
niej powstały także górnicze kasy wzajemnej 
pomocy, z których wypłacano zapomogi cho- 
rym i okaleczonym, wsparcie dla wdów i sie- 
rót po zabitych przy pracy i t. p. 

Po tym okresie względnie pomyślnego TO- 
zwoju rękodzieła i przemysłu, nastąpił upa'tek 
w wieku XVIL., gdy nieszczęśliwe wojny po- 
zbawiły Polskę około trzech miljonów ludności. 

W wieku XVII. rozpoczął się nowy okres 
rozwoju przemysłu polskiego. Był to okres ma- 
nufaktur, które były ogniwem pośredniem mię- 
dzy  prostemi rękodzielniami a nowożytne:ni 
wielkiemi fabrykami. Podstawą manufaktury 
była praca ręczna, nie maszynowa jeszcze i 
prosta technika; tem przypominała faktura lar 
wne warsztaty pracy. Ale zarazem manufaktu- 
ra była przejściem do fabryki, do której zbliża 
ją wytworzenie wielkich kapitałów i wielki- 
zakładów z rzeszami ubogich robotników na- 
jemnych. : 

Manufaktury powstawały najpierw w wiel 
kich majątkach magnackich, które zasvakajały 
większą część swych potrzeb własnemi siłami. ` 
Trzeba pamiętać, że wielcy magnaci np. Radzi- 
wiłłowie żywili i odziewali po kilka tysięcy 
dworzan i żołnierzy. To też w dobrach magnat- 
kich istniały fabryczki tkackie, huty, szlifier- 
nie, fabryki porcelany i t. p. Oprócz manufak- 
tur magnackich i królewskich istniały manu- 
faktury mieszczańskie. oraz dobroczynne o cła- 
rakterze napół  filantropijno_wychowawczym. 
Próbowano w nich zatrudniać sieroty i żebra- 
ków, co jednak niebardzo się udawało. 

Ogniska. przemysłu nie były wówczas zią* 
czone z terenami, bogatemi w skarby natural- 
ne. Największemi zakładami  przemysłowemł 
w Polsce przedrozbiorowej były założone przeć 
Tyzenhauza fabryki grodzieńskie, w których 
w roku 1780 pracowało 3.000 robotników. Gór 
nietwo w tym okresie rozwijało sie stako. We 
gla kamiennego wydobyte w r. 1792 w Zagłę- 
biu Dabrowskiem zaledwie 150 tonn. 

Robotnicy stanowili zaledwie ćwierć pro 
cent ogółu ludności. W r. 1791 (po pierwszy” 
a przed drugim rozbiorem) ludność Rzplitej wy” 
nosiła według obliczeń Korzona 8,800.00 
głów; w tem było zaledwie 20.000 robatnikó” 
przemysłowych. Ten skromny zalążek klasy T% 
botniczej spłonął, jak zaznacza ks. prof. Wóy” 
cieki. niemal doszczętnie w pożarze katastroff 
narodowej. 

W XIX. wieku gmach przemysłu polskieg” 
trzeba było zaczynać od fundamentów. W im 
teresie jednak zaborców, a w szczególność 
Prusaków, którzy zagarnęli najpoważniejsćł 
część Polski, nie leżał wcale rozwój przemyć 
polskiego. To też dopiero rząd Księstwa WA” 
szawskiego (1807—1815) poczynił pierws? 
kroki celem podniesienia przemysłu i ożywi 
nia górnictwa. ı l $ 

Ale na wielką skalę zaczął uprzemysla wić | 
kraj dopiero rząd Królestwa Polskiego (18157 
1830).. 
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„GLOS NARODU* z dnia 12-go maja 1929. 


Wiadomości i telegramy z ostatniej c 


Uroczystości ku czci św. Joanny 
w Orleanie, 


Dnia 8 bm. odbyły się w Orleanie w atmo- 
sterze ogólnego entuzjazmu uroczystości na 
cześć Joanny d'Arc, przy udziale prezydenta 
Republiki, prezesa Rady Ministrów, szeregu 
ministrów, licznego grona parlamentarzystów, 
ambasadora Wielkiej Brytanji, specjalnego le- 
gata papieskiego, kardynala Lepicier, oraz 
wielu kardynałów i biskupów francuskich i za- 
granicznych, a wreszcie wielkich tlumów pu- 
bliczności. Całe miasto było wspaniale wleko- 
rowane. Po przyjęciu w ratuszu, dokąd przy- 
był legat papieski, aby powitać prezydenta re- 
publiki i odbyć z nim rozmowę, wspaniały po- 
chód wśród oawacji publiczności udał się do 
Katedry, gdzie ks. kardynał Dubois, powitaw- 
szy prezydenta republiki, uroczyście przepro- 
wadził go ku fotelowi, stojącemu na podnie- 
sieniu, idąc wśród szeregów stojących kardy- 
nałów i biskupów, których prezydent republiki 
witał nukłonami. Następnie odbyło się uroczy- 
ste nabożeństwo z calym tradycyjnym przepy- 
chem. Opuszczając Katedrę, prezydent republi- 
ki złożył ks. kardynałowi Dubois powinszowa- 
nia i podziękowania. ć 


Polska w M. Entencie gospodarczej ? 

Wiedeń, 10. 5. (PAT). „Neue Freie Presso" 
donosi z Belgradu, ża obecnie toczą się roko- 
wania między M, Ententą a Polską, w sprawie 
przystąpienia Polski do gospodarczej M. En- 
tenty. 

KRÓL FUAD W EUROPIE. 

Dzienniki donoszą z Pragi, że król Egiptu 
Fuad przybędzie tam 20 czerwca i przez 5 dni 
będzie tam gościł u prezydenta Masaryka. Jego 
przyjazd do Pragi uważać należy za ofiejalną 
rewizytę prezydenta Masaryka, który był 


w Egipcie. Z Pragi uda się król Fuad na dluż- 
szy pobyt do Karsbadu, stamtąd zaś do Angiji. 


ia 


PENSJONAT GEWONT. 


Urocze położenie pod lasem, uiedale- 
ko iazienek, kuchnia zdrowa iobfita, 


Pokój wraz z utrzymaniem 12— 15 zł. 
dziennis, pokój na dwis osoby 25 zł. 


Pensjonat pod zarządem 
Katolickiego Związku Polek. 
394 
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ZAWIAD MIENIA I KOM: NIKATY. 

NA ROBOTNICZE CELE KULTURALNO- 
OŚWIATOWE. P. prezes Ludwik Górka, wła- 

© ściciel znanego zakładu artystyczno-ślusarskie- 
go w Krakowie przy ul. Czarnowiejskiej 17, 
ziożył na cele kulturalno-oświatowe chrześci- 
Jańskich organizacyj robotniczych kwotę 20 zł. 
Jak wiadomo, w zakładzie p. Górki wykonane 
zostały cenne eksponaty na Powszechną Wy- 
Stawa Krajową w Poznaniu. 

BRATNIA POMOC STUD. UNIW. JAG. w Kra- 
owie urządza dziś w sobotę w lokalu własnym 
przy ul. Jabłonowskieh 10/12, Uroczysty Wieczór 
tu czci prof. dra Romana Dyboskiego, wielolet. 
niego Kuratora bratniej Pomocy St. U. J. Zapro- 
szenia wydaje się w ograniczonej liczbie w Za- 
„EA Bratniej Pomocy, codziennie od godz. 

o 15. 

STANISŁAW MIKUSZEWSKI skrzypek, wy: 
stąpi we wtorek 14 b. m. w sali Bolońskiego R 
wykona szereg utworów literatury skrzypcowej. 
Bilety do nabycia w kasie przy sali. 

WIELKI KONCERT W SOKOLE. Komitet ro- 
dzicielski IV, szkoly powszechnej im. św. Jana 
-antego urządza dziś w sobotę o godz. 6.36 wte- 
Czór, w sali Sokoła przy ul. Wolskiej, Wielki Xon- 
Cort muzykalno-wokalnv pod kier. artyst. prof. L. 

rodziekiej. Czysty dochód na kolonje wakacyjne 
w Kochanowie, dla biednych dzieci szkoły im. św. 
dana Kantego. 


r m à 
TRO ART ELED 
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Sydney 


3 GMEMD ESEE | 
Ul. św. Gertrudy 5. Kinoteatr ,, W ANDAG* ul. św. Gertrudy 5. 


przeszkodami 


w szampańskiej komedji 


MARGELI 


| Pierwszorzędny Zakład Zegarmistrzowski 


w Krakowie, ulica Fiorjańska L. 4. (dom wiasny) 


poleca zega.ki kieszonkowe znanych fabryk 

szwajcarskich, zegary ścienne oryginalne 

zagraniczne, oraz zegary kontrolujące stró- 

żów nocnych.== po cenach przystępnych. 
Rok założenia 1864 

Wydaje towar na asygnaty Spółdzielni „STOK“ 


BOJARSKI 


Niemcy mogą pładć 2100 milj. 


GŁGSY PRASY PARYSKIEJ. 


Berlin (PAT). Korespondent „Berliner Tag-=|sty przyznania Niemcom 


blatt* donosi za ., „Excelsiorem", że warunki 
niemieckie obejmują 8 punktów. Pierwszy, 
punkt mówi o gwarancjach, eo do przeprowa- 
dzenia rewizji całej umowy 4!) w razie, gdyby 
plan Younga przeceniał zdolność ` płatniczą 
Niemiec, drugi mówi o przyznaniu Niemcom 
klauzuli moratoryjnej dla tej części splat Totz- 
nych, które pozostają nadal pod ochroną trans- 
feru, trzeci, domaga się obniżenia taryf cel- 
nych (1) szkodliwych dla Niemiec i zniesienta 
obowiązującego w Anglji „Recovery Act“, 
czwarty domaga się zwoluienia z pod zastawu 
niemieckich dochodów państwowych, oraz znie. 
sienia hipotek przemysłowych i kolejowych, 
piąty domaga się zniesienia wszelkiej kontroli 
zagranicznej nad finansami niemieckiemi, "*zó- 


Rumunia święci rocznicę zjednoczenia. 


jaknaj większego 
udziału w zyskach Banku Reparacyjnego, sió- 
dmy domaga się utrzymania świadczeń rzęczo- 
wych za cały okres trwania umowy reparacyj- 
nej, ósmy zapewnia, że zobowiązania niemiec- 
kie zmniejszone zostaną w razie skomercjalizo- 
wania części rat rocznych, wykraczającej poza 
ramy obecnych” uchwał. 

Paryż 10. .5. (PAT). Dzienniki stwierdzają, 
że Rzesza Niemiecka, która według jednoinyśl- 
nej opinji rzeczoznawców może płacić 2.209 
miljanów rocznie i której Oven Young zaprapo- 
nowai spłacanie więcej niż 2.050 miljunów, mo. 
że tak samo dcbrze płacić 2.100  miljonów, 
gdyż cyfra ta w porównaniu z ratami rocznem!, 
ustalonemi w planie Dawesa na 2.500 milj 
nów, daje jej i tak znaczne Oszczędności. 


Pielgrzymka na pobojowisko pod Marashesti. 


Bukareszt 10. 5. (PAT). We wczorajszej 
pielgrzymce do Marashesti wzięli udział człon. 
kowie rady regencyjnej, rząd, korpus dyplo. 
matyczny, byli dowódcy w bitwie pod Marashe- 
sti, delegaci rumuńscy z Ameryki, byli ucze: 
stnicy wojny, przedstawiciele wyższego duchs= 
wieństwa i tłumy mieszkańców z okolicy. Ucze- 


jstnicy pielgrzymki udali się trzema specjalne- 


mi pociągami do Marashesti, witani gorąco na 
wszystkich stacjach. W Marashesii utworzył 
się wspanialy pochód, który skierował się na 
pole bitwy, gdzie patrjarcha regent, w asyście 
biskupów odprawił nabożeństwo. Regent, Buz. 
dugan, wyglosił przemówienie, w którem za. 
znaczył, że w chwili rocznicy zjednoczenia na- 
rodowego Rada regencyjna uważala za Swój 
drogi obowiązek przybyć do Marashesti, gdzie 
spoczywają bonaterowie naredu i złożyć hołd, 
oraz wyrazy wdzięczności kraju dla ich wiecz- 
nie drogiej pamięci. Następnie regent przyp- 
maniał czyny żołnierzy rumuńskich pod Maras- 
hesti w lecie 1917 r., kiedy to po ciężkiej zi- 
mie i nieopisanych cierpieniach udało im się 
zwyciężyć Niemców. Jesteśmy. powiedział ve- 
genb, w pełni świadomości tego, iż nasze działania 
powinny odpowiadać tym bobaterskim ofiarom 
ispełniać nasz obowiązek. Następnie przemówił 
prezes F. I. D. A. C., Roisdorf i gen. Cihoski, 
minister wojny, który zaznaczył, że bitwa pod 


Otwarci 


praen 


w obecności króla, przedstawicieli rządu z gen. 
Primo de Riverą na czele, korpusu dyploma- 
tycznego, dclegacyj wszystkich republik połu- 
dniowej Ameryki, Portugalji, Wloch i olbrzy- 
mich tlumów publiczności, uastąpiio uroczyste 


otwarcie wystawy w Sevilli, 


Chaplin 


oraz lilm- sensacja RiR-Tin-Tin wśród wilków. 


Początek o godzinie 5, 7, 9'10 w niedzielę i święta o godzinie 3-€j, przy pełnej orkiestrze. 


Marashesti była największą bitwą, jaką armja 
rumuńska stoczyć musiała od czasu uzyskania 
niepodległości Rumunji, gdyż 5 idywizyj ru- 
muńskich walczyło 16 dni i nocy przeciwko 
12 dywizjom nieprzyjacielskim. W bitwie tej 
straty wynosiły 50 tys. ludzi zabitych, rannych 
i zaginionych, a w tej liczbie 21 tys. Rumu- 
nów. W momentach trudnych naród rumuński 
czerpać tu będzie enereję i siłę moralną. Fo 
przemówieniach nastąpił przegląd wojsk. Wie- 
czorem dostojni goście powrócili „do Buka- 
resztu. ? i 


Depesza gratulacyjna Prez. Mościckiego 


Warszawa 10. 5. PAT). Pan Prezydent 
Rzplitej, Ignacy Mościcki, przesłał nasteptjącą. 
depeszę: 

„Do Wysokiej Rady Regencyjnej 
stwa Rumuńskiego, Bukareszt. 

Z okazji narodowego Święta rumuńskiego, 
które w roku tym zbiega się z obehodem 10-cio 
letniej rocznicy szczęśliwego zrealizowania 
aspiracyj narodu, zjednoczonego odtąd w swej 
wielkiej ojczyźnie, przesyłam najgorętsze ży. 
czenia dla Jego Królewskiej Mości, króla Mi- 
chała, rodziny królewskiej i Rady regencyjnej 
i dla całega zaprzyjaźnionego i sprzymierzone- 
go królestwa“. 


Króże- 


e wystawy iberoamerykañńskiei w Sevilli; 


Sevilla, 10. 5. (PAT). Wczoraj w poludnie; 


(Hiszpanja urządza obecnie dwie wystawy. 
Iberoamerykańską w Sevilli otwartą, jak poda- 
je depeszs 9 b. m. i międzynarodową wystawę 
w Barcelonie, której otwarcie nastąpi 19 maja. 

W Sevilli występują wraz z Hiszpania 
wszystkie zarody łacińskiej Ameryki, Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej i Portugalji 
z eksponatami ilustrującemi ich cywilizację, 
historję, kulturę i rozwój gospodarczy. W Bar- 
celonie natomiast znajdą się eksponaty wszyst- 
kich prawie europejskich narodów oraz bliskie- 
go Wschodu w zakresie przemysłu, rolnictwa, 
sztuki, handlu i t. d. Barcelona organizuje przy 
tej sposobności wspaniałe imprezy jak regaty 
międzynarodowe, wyścigi konne, wyścigi piy- 


| packie, specjalne przedstawienia w operze Li- 


ceo, teatralne produkcje klasycznych sztuk 
hiszpańskich, walki byków, hiszpańskie obchody 
ludowe i t. d, Podobne imprezy urządzone będą 
także w Sevilli. 

Hiszpanja oczekuje w tym roku ogromnego 
napływu turystów, którzy nietylko wystawę bę- 
dą zwiedzać, ale także osobliwości historycz- 
nych miast hiszpańskich, zwłaszcza wobec 
znacznych ulg i ułatwień udzielanych obecnie 
wszystkim zwiedzającym. — Przyp. Red.). 

m jM 


x % 


h wili. 


j 


Zwłoki śp. por, Szałasa wracają do kraju 

Warszawa, 10. 5. (PAT) Jak się dowiaduje- 
my, zwłoki śp. porucznika Szalasa, który zgi- 
nał tragiczną śmiercią w czasie lądowania 
w Bagdadzie samolotu, odbywającego lot War- 
szawa-—Bagdad, zostały ekshumowane dnia 5 
maja b. r. W dniu dzisiejszym będą one prze- 
wiezone przez Syrję i Palestynę do Bayrethu, 
gdzie zostaną zaladowane na statek „Alesia“, 
który przewiezie je do Konstancy. Około 17, 
18 maja zwłoki przybędą do Konstancy. Na- 
dejścia zwłok do Polski należy się spodziewać 
około 20 lub 28 maja. 


Opinia włoska potępia zajścia opolskie. 


Warszawa. 10 5. (Tel. wł.) Prasa włoska 
okazuje nadal duże zainteresowanie wypadka- 
mi opolskiemi. „Messagero* podaje przebieg 
wypadków i ilustruje stanowisko  społeczeń- 
stwa polskiego oraz prasy polskiej po wypad: 
kach, zwracając uwagę, że tego rodzaju postę- 
powanie niemieckie nie ma usprawiedliwienia 
tem bardziej, że mniejszość niemiecka w Pol- 
sce nie zaznaia podobnych gwałtów. Dziennik 
zaznacza, że wypadki takie bynajmniej nie 
sprzyjają wkroczeniu Stosunków  polsko-nie- 
mieckich na normalną drogę. 


DEMONSTRACJE KOMUNISTYCZNE 
W DUISBURGU. 

Berlin, 10. 5. (PAT). Z Duisburga donoszą, 
że komuniści temtejsi wbrew zakazowi poli- 
cyjnemu urządzili wczoraj demonstrację  ulicz- 
ną, celem zaprotestowania przeciwko rozwią- 
zaniu t. zw. „Czerwonego związku byłych Kkom= 
battantów wojskowych“, 


OPŁAKANE NASTĘPSTWA  PRZESADNEJ 
GORLIWOŚCI AKTORSKIEJ, cN 
Wiedeń. 10 5. (PAT.) Pewne monachijskie 
towarzystwo filmowe urządziło wczoraj w Ins- 
brucku zdjęcia masowe do filmu historycznego, 
przedstawiającego bitwę na górze Isel pomiędzy 
wojskami framcuskiemi a bawarskiemi w roku 
1809. Przeszło 3.000 osób wzięło udział w tych 
zdjęciach, podczas których statyści przebrani 
w historyczne kostjumy tak na serjo wzięli 
swoje role, że po siilmowaniu bitwy muslało 
interwenjować pogotowie ratunkowe, Stwier- 
dzono 37 wypadków pobicia. 


OD PORZUCONEJ ZAPAŁKI 58 DOMÓW 
POSZŁO Z DYMEM. 


Wiedeń. 10 5. (PAT) Z Gottschee donoszą 
że wybuchł tamże wczoraj pożar, który w prze- 
ciągu jednej godziny zniszczył 58 domów. Po- 
żar spowodowany został przez porzuconą za- 
pałkę. Ogień przerzucił się także na urząd 
pocztowy, tak, że połączenia telefoniczne z0- 
stały przerwane. Pożar ugaszono dopiero dzi: 
siaj o godz. 5 rano, 


J 

Warszawa 10. 5. (Telef. wł.). Wskutek o8- 
sunięcia zię toru między Kościerzyną a Kar- 
tuzami, wykoleił się pociąg osobowy. Szczęśli- 
wym zbiegiem okoliczności kilkadziesiąt osób 
doznało tylko lekkich kontuzyj, 

Warszawa. (AW.) Wedle projektu magi- 
stratu warszawskiego Teatr Letni przebudowa- 
ny ma być na zimową halę sportową. Jedno- 
cześnie opracowuje się plan odnowienia. teatru 
im. Bogusławskiego, do którego ma być prze- 
niesiona farsa, mieszcząca Się obecnie w Tea- 
trze Letnim. 


ZAGRANICĘ 
DARMO i BEZ PASZPORTU 


wyjechać może każdy, kto kupi los 
LOTERJI Ligi Morskiej i Rzecznej 
ga 3 Zł, gdyż wśród tysięcy wy- 
granych (automobile, łodzie moto- 
rowe etc.), znajdują się wolne jazdy 
morzem do Kopenhagi i Sztokholmu. 


oe 


Ciągnienie nieodw. 22 maja. 


2020000932000009 
u 30200005 besace? 


a= 
Sport zagranicą. 
MISTRZOSTWA AUSTRJI W TENNISIE, 


Wiedeń. 10 5. (PAT.) W turnieju tenmiso» 
wym o mistrzostwo Austrji tytuł mistrzów Au- 
strji otrzymali: w grze pojedyńczej panów Co- 
chet (Francja), w grze pojedyfńczej pań: pani 
Schreder (Wegry). W grze podwójnej panów: 
Cochet-Danet (Francja), w mięszanej grze pani 
Schreder-Thurneysges (Francja). D 


LIGA BEZWZGLĘDNEGO AMATORSTWA 
W LONDYNIE. 


Londyn. 10 5. (PAT) Największe kluby 
londyńskie zorganizowały obecnie ligę, która 
wymagać będzie najściślejszego dotrzymywania 
przepisów amatorskich. Do ligi tej przystąpić 
może knżdy klub, który warunek powyższy 
uzna. i 


Znała aż nadto dobrze nieprze- 
jednane stanowisko męża i lękała się, że tu 
w takim. partykularzu sprawa nie da się tak 


Twaros. Nauczycielki znosiła z rezygnacja 
jako zło konieczne. Zresztą rosła niemal 
w morzu i to zupełnie samopas lub z rybac- 


Btr. 8 „GŁOS NARODU* z dnia 12-g0 maja 1929 
ZOFJA MEISNERÓWNA, 8|wprost do czynów, wielkich aż do bohater | nbkach. 
stwa. 
M Ciągłe „za pan brat“ ze śmiercią wyia- 
ewy. biało w nich moc i ciągłe wysokie napięcie 
za ś duchowego nastroju 
— Czekajcie, nie dam się wam, zoba-|ludzkiego wysiłku, aż wreszcie zmalało to 


czymy, kto silniejszy! 

Przyciąga do siebie worane w wodę wio- 
sła, czuje, że jest silniejsza niż ta zapowiedź 
burzy, czuje, że walka z żywiołem jest uczej- 
wą. Fala grzmi, mówi, że walczy, nie chwyta 
milezkiem. Burza chmura, się zapowiada, wi- 
chrem mówi, grozi, że jest mocną. 

A dziewczyna czuje rozkosz trudnego 
zwycięstwa, lecz nie zwalcza, zdobywa sta- 
nowisko z trudem, przebojem, ale obok niej 
fale uderzają dalej żywe, płynne, pulsujące. 

Jest dumna i promienieje. Walka z za- 
chmurzozym Wikiem to rozkosz, to duma 
i radość! 

* e * 

Porucznik żył teraz na kilku zupełnie 
odrębnych płaszczyznach. 

Loty, słońce i przestrzeń upajały go żą- 
dzą czynu i twórczego wysiłku, a równo- 
cześnie zapadał coraz głębiej w stan biernej 
bezczynności pod wpływem demoralizujące- 
go bezruchu eskadry w czasie pokoju. Bła- 
zeństwa kolegów, hułanki. jakaś podświado- 
ma chęć stworzenia sobie urozmaiconego ży- 
cia, podobna do stanu nałogowego morfini- 
sty, pozbawionego nagle wszelkiej możliwo- 
ści używania narkotyku, wszystko to działa- 
ło na Kieniewickiego rozkiadowo. 

Życie lotników w czasie pokoju 
Szare i tą szarością aż ciężkie. 

Wojna sprzęgała ludzi, wykuwała silne 
charaktery, a niebezpieczeństwo zmuszało 


było 


i stało się dla nich niemal powszednim chle- 
bem, a przynajmniej potrzebą życia, tle- 
nem. SD 

A w czasie pokoju... 

Wieczny bezruch, bezczyn, życie bez 
nerwu, podniecającego ich tak „długo. 

Na! stąpiło odprężenie. 

Stawali się bardziej pospolici. od Otuuse- 
nia. Nie umieli żyć na codzień. 


czebne były dla nich raczej rozdrażnianiem, jach puckiego rynku, 


wyrywającem ich z codzienności, iż rado- 
ścią stałą. 
Kieniewicki widział. to życie i zdawał 


sobie z niego sprawę bardzo wyraźnie. 


Szarpanina, rzucanie się w „rozmaitość”*,lsłowca naftowego. 


życie ponad stan. Koledzy wiecznie w dłu- 
gach., Przed pierwszym kłopoty, * wieczne 
pożyczki, beznadziejne narzekanie na braki, 
i nuda, wlokąca się wszędzie po kątach 
przegryzająca wszystko nuda. 


A z drugiej strony dobrobyt i pogoda j- 


życia w „Kolibkach* drażniły go i obez- 
władniały zazdrością. Dawał się nieść fali, 
drogą najmniejszego oporu. 

Aż wreszcie plotki kasynowe zaczęły 
denerwować. Kilkatrotnie już zauważył, 
koledzy miikli z chwilą jego ukazania się 
progu w najbardziej nieraz ożywionej rozmo- 
wie. 

Pani Ewa słyszała już o nich także. 

Pzelękła się ich. Nie mogła im dawać 


ze 


em Ceniłą dobrze wartość życia w Ko- gier, a towarzyszami byli Dominik i Antoni 


— konieczność nad-|było tylko łatwe i radykalne zatuszowanie 


go! 


na opiekę nad siostrą objęła pani. Ewa. 


kiemi dziećmi. Wyrosła na dziczkę, Nazy- 
wano ją Kaszubką, lub rybaczką. Lubiła te 
nazwy, bo lubiła ich istotną treść. 
Trzy końcowe lata nauki po śmierci 
Kieniewicki wycałował to wyrażne ży- ojca musiała być w gimnazjum, i to było dla 
vzenie Z pięknych ust pani Ewy. Skrzywił | niej istną męką. Żyła tylko tęsknotą. Teraz 
się, bo nie lubił takich niejasnych pozycyj, | zato całą duszą wróciłą do Wika. 
ale uległ prośbie marzących zielony ch oczu, Mimo dwudziestu dwóch lat miała mało 
tem bardziej, że nie zgodzić się znaczyłoby rozwinięty świat uczuć: ojciec, Kazio, Wik, 
mieszkać w- zimnej i szkarądnej kawalerce | wreszcie Ewa. 
w Pucku, siedzieć Stale w kasynie, jeść pre- Stella wiedziała o tem, że jest brzydka: 


łatwo zatuszować. jak w Gdańsku. Jedno 


sytuacji — przyjmowanie . lotnika W roli 
starającego się o rękę Stelu. 


Loty ówi-|paraty kantyniarza i nudzić się na wybo-|koleżamki nie pozostawiły jej co do teg 


żadnych złudzeń. Zawsze była kopciuszkiem. : 
` Wiedział też o tem, że Stella poza swoją Dotychczas nikt jej nie kochał. żaden 
częścią, otrzymaną od ojca, miała“ wcale; mężczyzna, przynajmniej nie wiedziała o ża” 
niezły kapitalik. zapisany jej przez starego jdnym. Nigdy nie miała tego radosnego 
dziwaka. wuja, bajecznie bogatego przemy- | uczucia młodych i ślicznych dziewcząt, ż0 
się podoba. Pogodziła się z tem przekona” 
Najsilniej jednak trzymały go zielone 'niem, że brzydkie nie mają racji bytu, nie 
oczy, . pełne ukrytych żądz i pragnień. egzystują dla innych, są niepotrzebne. Chy* 
Pragnął gorących ust i upajającego zapachu ba swój własny, zamknięty świat ślimaka. 
zacisznego kobiecego buduaru. Może wreszcie praca społeczna. Ale nie 
Zgodził się wreszcie na te zaręczyny. |uznawała jej za szczęście mimo ogólnie 
Ale w głębi duszy zaklał. wmawianej teorji. Widziała w niej narko- 
z tyk tak dobry. jak każdy inny; widziała 
to odkryciem, wprost przecież, że najlenszemi pracownicami spo: 
;,łecznemi były kobiety, w których osobistem 
Rosła bez matki. Po śmierci doktora życiu coś się załamało. 
Antoniego Zawiszy, a było to trzy lata temu, Tylko w obliczu Wika czuła swą pełną 
już wartość. Była wprost kobiecą w tej miłości 
wtedy doktorowa Olechnowska. i mąż jej, do zatoki, była dziecięco ufna we wzajem- 
zacny „Kazio“, który iście ojcowską opieką ność tej wielkiej miłości ku morzu. 
otoczył dziczkę. Aż nagle ta wiadomość o Kieniewickin 
Stelle wychowywał ojciec, potem szwa- Od tej chwili żyła jak we śnie. 
(Ciag dalszy nastapi) 


Dla Stelli było 
przygniatającem. 


że Linje Lotnicze „LOT* 
przyjmują do przewozu 


wszelkie towary, załat- 
wiają formalności celne, 
Że towar nadany w Wied- 
niu, tego samego dnia 
jest w ręku odbiorcy? 


FE PUYZIEN LĘ KET 7 GL, OaS ry, 


ay miede? 


Nadawanie przesyłek informacje: 


we wszystkich biurach Lot 
w Wiedniu Thegettofstrasse 7 Tel. R. 71-0-84 


w Krakowie, Szpitalna 32. Tel, 3222 
Lotniske-Rakowice Tel. 2545. 


aś |» ponitacy Główka 

ur. 1901 r. w Majda- 
nie Zbydn. pow. Tarno- 
brzeg. unieważnia doku- 
ment wojskowy wydany 
mu przez 25 pułk ułanów 


ywany; kilimy, ma- 
katy, naprawia się. 
Plae Marjacki 7. |. p. 72 
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„BAŁTYK 

Papier listowy blokowy 
5 kolorów, 50 listów i 50 
kopert tylko zł. 3'— po 
leca: Skład papieru i 
galanterji Michał Słomiany 
|Kraków, ul. Sławkowska 
24. — Telefon 1744. 


inima pani pokój 
na kiika miesięcy 


Lubicz 12, parter 2. 389 


|| ZAKŁAD WITRAZGWO- SZKLARSKI 
| 3 jodlhra akl tic = 


© odznaczona licznymi medalami i nagrodami 


Firma istniej ąca 


i a między tymi 
GRAND PRIX PARYŻ 1927 (wyst. 


|ELFELCZYŃSKICH 


przeszło 120 lat 


na wystawach krajowych i zagranicznych 


Międzynarodowa) 


Największa w- Kraju 


Odlewnia DZWONÓW 


BRACI 


W KAŁUSZU 


ulica Króla J. Sobieskiego 5. 
(Małopolska) 


żelazne konstrukcje wieżowe. 


i wskazówek. 


ceny najniższe. 


Posiada stale na składzie wielką ilość gotowych dawonów o rozmaitej wadze i tonach. 
Wykonuje we własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 


Wysyła na żądanie strony na miejsce specialistę w celu udzielenia fachowych porad | 


Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 
takowe nie odpowiadały życzeniom strony kupującej (warunkom umowy) zabiera je własnym 
kosztem napowrót, nie roszcząc Sobie do strony kupującej żadnej pretensji. 


Ogromna ileść listów pochwalnych de przeglądu. 


W PRZEMYŚLU 
ulica Krasińskiego Nr. 63. 


Odlewa dzwony jedynie z najlepszego 
zagranicznego metalu, a to: dzweny 
pcjedyncze, zespoły harmonijne, wszel- 
kich rozmiarów i w dowolnych tonach, 
jakoteż dzwony do wygrywania melodji 
t zw. Carrillon. 
Przelewa stare nieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja pod gwarancją czystej 
harmonji do dzwonów już istniejących, 
co jest specjalnością firmy. 


Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Boleksa. Redaktor narzelay Jan Matyacik.Redaktor odpowiedz. Dr. Józeł Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz. R, Fukk 


( 


POLICHROMIE KOŚCIOŁÓW 


od najbogatszych do najskromniejszych wykonuje 


ZAKŁAD ARTYSTYCZ NO-MALARSKI 
STANISŁAWA 


SKWARCZYŃSKIEGO 


Kraków, ulica Pędzichów L. 3. 


Według własnych projektów jak i dostarczonych. 
Polichromowanie ołtarzy, złocenie, imitowanie marmurów i tp. 
Odczyszcza i utrwala starodawne polichromie ścienne. 

Usuwa pleśń utrwalając zniszczone poiichromje specjalną wypróbowaną 
| techniką, dając gwarancję trwałości. 


PRAKTYKĘ artystyczną i zawodową jako uczeń odbywał u znanego 
art. malarza kościelnego w roku 1899 


p, PIOTRA NIZIŃSKIEGO w Krakowie. 


Długoletnia zaś praca w tym zawodzie tak w kraju jak zagranicą, daje 
zupełną gwarancję, że wszystkie powierzone roboty wykonuje solidnie 
i fachowo. 


Dogodne warunki 


spłaty. 


Dziękując za dotychczasowe wzgiędy, poleca się nadal 
Przewielebnemu Duchowieństwu 


Stanisław Skwarczyński'i Sp. 


era RAE TI I "RERE n WY REP 
Dra med. ST. BREYERA 


Zatwierdzone przez Ministerstwo Zdrowia w Warszawie. 


ZIOŁA | ZIOŁA | ZIOŁA | ZIOŁA 


piersiowe | m przemianę materji| żołądkowo kiszkowe | dla nerwowych 


skuteczne w gruźli- | skuteczne jako czyszczą- | skuteczne w ostrych | skuteczne w nerwo- 
cy, katarach piersio- | ce krew, w renmatyz- |; przewlekłych kata- | wych bólach gło- 


wych,  oskrzelowych, | maeh, artretyzmach, liaza- | pach żołądkowo- | wy, biciu serca 
afłegmieniach, kasz- | jach, skroflach, czera- y U 
lach, PZA Ssagilkach. wsie. fafatsth, kiszkowych, cho- bezsenności, ner- 
jako Środek wzmacnia: | repieniach, nieczystości cery, robach wątroby, | wowej niestrawności, 
jący płucs. zwapnieniu tętnie i otyłości. | kamieniach, żółtaczce. | ogólnemu osłabieniu. 
Cena zł. 3:50 Cena zł. 3'50 Cena zł. 3-— Cena zł. 4.— 


Do powyższych cen dolicza się opłatę pocztową. 


Klasztorów wysyła się na 


Dla wielebn. Duchowieństwa 
i na dogodne spłaty. 


życzenie bez zaliczki i 


Wyrabia i wysyła: 


| Mr. iarm. Feliks Zeliński i i B. Pietowski 


Laboratorjum chemiczno - farmaceutyczne 


Kraków -Podgórze L. iOb. 


M Na żądanie wysyła się darmo broszurkę ` Niezliczona ilość listów  dziękczynnych. 
„Jak odzyskać zdrowie, czyli Leczenie , Świadczy, że tysiące ludzi wyleczyło się 
ziołami", powyższemi ziołami. 


ZAJ 


